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będą wkrótce wznowione.-Rząd niemiecki postanowił 
wysłać notę do rządu polskiego z propozycją rozpo-

częcia rokowań handlowych. 
Berlin. 9 lipca. 

(Agencja telegraficzna „Express") 
Komunikują urzędowo, że dzisiaj pod 

przewodnictwem kanclerza Rzeszy od. 
było się posiedzenie gabinetu na którem 
w obecności byłego ministra Hermesa 
oraz posła w Warszawie Rauszera u-
chwalono wysłać rządowi polskiemu 
notę w sprawie dalszego prowadzenia 
rokowań polsko-nemiecklch o zawar
cie traktatu handlowego, które to roko
wania, jak mówi komunikat, miały 
przeszkody wskutek ogłoszenia polskie
go o rozporządzeniach granicznych. O-
mawianie tego zagadnienia w gabine
cie ograniczyło się tylko do czysto for
malne! sprawy. Dotychczasowe instruk
cje dla delegacji niemieckie] pod wzglę
dem rzeczowym została niezmienione. 
Między innemi nota zgadza sie na pro
pozycje rządu polskiego, aby kierowni
cy obydwu delegacji omówili szczegó
łowo przedtem dalszo prowadzenie ro
kowań. 

Berlin. 9 lipca. 
Omawiając rychle podjecie rokowań 

gospodarczych polsko-nlemieckicb JBer 

M«n. Miedziriski 
zwiedzi Belgią i Francją. 

Warszawski koresp. „Republiki" te-
(efonuje: 

Jutro minister poczt i telegrafów Bo
gusław M!edzińs3d wyjeżdża wraz z 
małżonką na urlop wypoczynkowy. 

Państwo M.'ied'zrińscy udają się naj
pierw do Belgji. W Brukseffi zatrzyma
ją się około dziesięciu dni i, stad odby
wać będą wycieczki po innych miastach 
i kuracyjnych miejscowościach belgij
skich. 

Resztę urlopu spędzą państwo A/tfe-
dzińscy na podróży po Francja. 

— Stetek „Cltta dl Milano M przywiózł do 
'Ktegsbay dwa hydroplany włoskie, których mo
tory mają ulec zamianie. 

— Z Aten donoszą.: Venlzolos przyjęty zosta
nie dziś przez prezydenta Konduriotlsa i przed
stawi mu swe poglądy na system wyborczy. 

Ilner Tageblatt" pisze, że w polskiej po
lityce gospodarczej ochrona i popiera
nie rolnictwa uchodzi za pierwsze i naj
świętsze przekazanie, o czem nie należy 
zapominać. Troska z Jaką Polska przy-
natomiast aby nie. czyniono dalszych 
żadnych ustępstw jeżeli idzie o niemie

ckie rolnictwo. Polska winna przede-J 
wszystklem zmienić ustawę o pasje po
granicznym a następnie uwzględnić za
stępuje do praktycznego rozwiązania' 
problemów agrarnych budzi szacunek.1 

Organ Landsbundu, nacjonalistyczna 
„Deutsche Tageszeitung" domaga się 

L 
Urlop wypoczynkowy spędzi w Sulejówku. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B.) telefonuje: 
JAK SIĘ DOWIADUJEMY, MARSZAŁEK PIŁSUDSKI ZMIENIŁ W OSTA-

TNIEJ CHWILI SWÓJ PLAN WYJAZDU DO RUMUNJI. 
URLOP SWÓJ MARSZAŁEK PIŁS UDSKI SPĘDZI W KRAJU. NAJPRAW

DOPODOBNIEJ W SULEJÓWKU, GDZIE POSIADA WŁASNA WLILĘ. 

Okólnik wicemin. Cara 
w sprawie oględnego stosowania aresztu prewen

cyjnego. 
$00ibljj£~.4p()!zastosowanie-airesgtUTJest"Ct.lu î. j'?fMf Warszawski korespondent 

telefonuje: 
Wiceminister sprawiedTwośtf p. Car 

wydał przed kilkoma dniami specjalne 
przepisy w sprawie oględnego stoso
wania aresztu prewencyjnego. 

Wiceminister wskazuje w swym o-
kólmiku, że przy wydawaniu nakazu a-
resztowania należy przedewszystk^cin 
dokładnie rozważyć, ozy dostatecznie są 
poszlaki przeciwko posądzonemu, czy 

naprawdę zachodzą możliwość ucieczki. 
Równocześnie poleca wicenrn. Car 

dążyć do możliwie szerokiego stosowa
nia kaucji zamiast areszUu oraz poleca 
stałe rozpatrywali?! e konieczności prze
dłużania aresztu, również i w dalszym 
toku postępowania karnego. W razie 
najmniejszej tylko możliwości, należy 
podsądnego z aresztu uwolnić. 

Zamach polityczny w Bułgarii. 
Belgrad, 9 lipca. 

Bułgarska agencja prasowa donosi z 
Sofji o zamachu na przywódcę macedoń 
sklej organizacji rewolucyjnej gen. Pro-
tógerowa i jego adjutanta. Obaj zostali 

dania Niemiec w dziedzinie waloryzacji 
cel. Ustępstwa w dziedzinie rolnictwa ze 
strony Niemiec byłyby ulezem Innem 
jak nowem uderzeuBent w zagrożono 
wschodnie prowincje. Rzad Mullera bę
dzie miał z okazji rokowań poisko-nle-
mieckich sposobność przekonać sfery 
rolnicze, czy istotnie dba o ich intere
sy, jak to zapowiadał w swojem expo
se. 

W związku z komunikatem „Tei-U-
nion'u" zapowiadającym podjęcie roko
wań poisko-niemeckich „Vossische ZeL 
tung" stwierdza, że widoki porozumie
nia handlowego istnieją i to zarówno 
w dziedzinie eksportu produktów rol
niczych, jak i węgla i wyrobów meta
lurgicznych. Polska w trakcie roko
wań poczyniła już pewne ustępstwa. 
Argumenty więc zainteresowanych kot 
niemieckich pozbawione sa rzeczowo
ści ] obliczono są raczej na wywołanie 
w Niemczech nastroju, któryby wzmo
cnił pozycje ugrupowań prawicowych. 

zabici strzałami rewolwerowemi. Za . 
machu dokonano na tle politycznem, al-
bowterp. Protogerow prowadził żywą 
agitację, zmierzającą ku wyzwoleniu 
Macedonjl. 

Ostra nota r z ą d u polskiego do b i t w y . 
Wiienszczyzna nie może być przedmiotem targów.—Polska odrzuca propozycje 

litewskie. 
Kowno, 9 Mpca. 

Naczelnik Hołńwko wyjedzie dziś 
wieczorem z Kowna. Po drodze zatrzy
ma się kilka godzin w Rydze, skąd Już 
bezpośrednio uda się do Warszawy. 

Przyjazd do Warszawy nastąpi w 
środę. 

Wielkie zaniepokojenie wśród tutej
szych kół politycznych wywołała po
głoska, że nota polska — odpowiedź na 
projekt Waldemarasa o traktacie pol-
łko - litewskim — ma bardzo ostry ton. 

Projekt Waldemarasa wprowadza, 
Jak wiadomo, t. z. „strefę sporną" mię
dzy Polską a Litwą. 

Treść notv polskiej. 
w_Panie Mfaistrzc. W odpowiedzi na 

rnotę polską z dnia 23 czerwca b. r» na 
projekt traktatu mającego być zawar
tym jot. Polska a Litwa, który był przy 

nocie załączony, mam zaszczyt z pole
cenia mego nądu podać do Pana wia
domości: 

Z głębokłem zdumieniem rzad polski 
zapoznał się z projektem traktatu. Pro
jekt ten, który zdaniem rządu litewskie
go powinien służyć za podstawę do po. 
rozumienia między obu państwami, nie 
odpowiada uchwale rady ligi narodów z 
10 grudnia 1927 r., do której rząd pol. 
ski pragnie s*ę zastosować. Z drugie] 
strony projekt usiłuje poddać pod dy
skusje nienaruszalne terytorja, pod dy
skusję, w którą strona polska wdawać 
9lę nie może. Rząd polski żałuje, że nie 
może przyjąć do wiadomości propozy
cji litewskich. Rząd mój gotów jest do 
d a l s z e g o prowadzenia rozmów 
bezpośrednich między rządem litew. 
skim, mających na celu stworzenie m. 
obu państwami dobrego porozumienia. 

od którego zależy pokój. Zgodnie z wy
mienioną uchwałą rady lig] narodów w 
tym celu proponuje rządowi litewskie
mu prowadzenie w dalszym ciągu roko
wań, będących w toku, w ramach u-
stakmego w Królewcu programu. 

K. Wyszyński 
Charge d'affaires. 

V 
KOwno. 9 tiipca, 

(Agencja Telegraficzna „Express") 

Pół urzędowa ,,IJe*uvos A klas" umie
szcza dziiŚ artykuł w związku z ukoń
czeniem rokowań polsko-litewskich. 
Dzieiwik twierdzi, że rpeprzyjcoie przez 
Pofiskę Kłeiwskiego projektu paktu bez
pieczeństwa sKoi w sprzeczności z za
pewnieniem polaków, że życzą sobie 
szczerego porozirmieńiia z Litwa. Litwa 
jednak w dalszym ciągu będz. e czyniła 
wszełkie wysiłki, aby znaleźć modus v«. 
vcndi z Paletką. 

M>n. Zaleski 
spędzi urlop we Francfi. 

Warszawski korespondent „Repubfl-
Ju*' telefonuje: ..r.:!W'-

Minister spraw zagranicznych Zale
ski, wyjechał na 3 dni do majątku swych 
znajomych w Poznańskiem, stamtąd *-
daje się do Paryża, gdzie incognito spę-
dąi 4 dni.. 

Z Paryża pojedzie p. minister do Ba-
gnoles w Normandii I tam spędzi czat 
swego wypoczynku. Bagnoles jest miej
scowością leczniczą, obfitującą w liczne 
źródła żelaziste oraz silne cieplice. 

Król Af<>an<stanu dziękuje 
za gościnne Drzviącie w Polsce. 

Warszawski korespondent ..Republiki" (B) 
telefonuje: 

Prezydent Mościcki otrzymał wczo
raj od króla Ammanulaha i jego małżon
ki depeszę z gorącym rx>dizaekowan'en. 
za serdecziw przyjęcie jakiego doznali 
w Polsce. Depesza wysana jest iuż z Af
ganistanu dokąd obole królestwo po
wrócili przed trzema dniami 

Dyplomaci w letniej 
rezvdencii 

prezydenta Rzeczypospolite/. 
Warszawa, 9 lipca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
W sobotę I niedzielę dnia 7 I 8 b. m. 

podejmowane było w Spale prz*»7 rana 
Prezydenta Rzeczypospolitej Pilskiej 
grono ze sfer dyplomatycznych, m. In. 
posłowie: angielski, amerykański, wę
gierski 1 włoski. 

Nieudany lot anielski 
z Londynu do Kanady. 

Londyn, 9 lipca. 
Angielski lotnik Courtney wystarto

wał wczoraj o godz. 4 min. 20 do lotu 
transatlantyckiego z Horta (Azory) do 
Montreal (Kanada). O godzinie 8 min. 
30 znajdujące się na Atlantyku parowce 
„Lafayette" i „Belmoral Castlc" przyję
ły radjotelegram Courtneya, w którym 
ten donosi, iż na pokładzie samolotu 
wszystko jest w porządku. 

W ostatniej chwili nadeszła wiado
mość, że Courtney z powodu złych wa
runków atmosferycznych powrócił • 
godzinie 16 min. 30 do Horta. 
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Kapitał zagraniczny na Górnym Śląsku 
Czy pod maską amerykanów kryją się spekulanci niemeccy?— 

60 proc. produkcji żelaznej przechodzi w obce ręce. 
„Kurier Czerwony" donosi z Kato

wic: 
Nowa olbrzymia koncentracja prze

mysłowa na Górnym Śląsku (Huta Bis-
marka, Huto Silesia, Katowicka S.A. dla 
Górnictwa i Hutnictwa oraz Zjednoczo
ne Huty Królewska j Laura) pod firmą 
amerykańską, będzie najpotężniejsza or
ganizacja górniczo-hutniczą w Polsce, 
skupiając w swojem ręku prawie 60 
proc. produkcji żelazne] i zatrudniająca 
około 40.0000 robotników. 

Jak się okazuje, potężne te obiekty 
przemysłowe są przedmiotem giry spe
kulacyjnej ze stromy ich głównych ak
cjonariuszy WeŁiimanna i Flicka, pod a-
merykańską marką zaś kryje się jako 
reflektaoit zacbodnio-niemiecki trust sta
lowy Vereinigto Stahlwerke, który do 
czasu nie chce występować na widow
nia 

Z punktu widzenia państwowego 
skoncentrowanie s : ły gospodarczej i f i 
nansowej, oprócz całego szeregu innych 
możliwości, jak dowolne przerzucanie 

' zamówień, redukcje, występowanie na 
rynkach międzynarodowych, przetar
gach i t. d., kryje w sobie również nie-
bezpieczeństwo dla rządtu wyrzucania na 
bruk tysiącznych rzecz robotóków, u-
nieruchomienia zakładów i wogóle pro
wadzenia zakfedlów w sprzeczności z in
teresami państwa. 

Cała akcja przygotowawcza odbywa 
rie w największej tajemnicy. Rokowa

nia, które prowadź! się drogą szyfrową 
przez Bytom z Dusseldorfem i Berlinem, 
wymykają się z pod kontroli władz pol-

Załoga „Halli" skazana 
na zagładą. 

Kingsbay, 9 lipca. 
Nadchodzące z nad oceanu Lodowa

tego sprawozdania meteorologiczne są 
bardzo niepomyślne. 

Panuje tu powszechne przekonanie, 
l i Nobile będzie jedynym z ekspedycji 
J ta l i i " , który pozostanie przy życiu. Na
dzieja uratowania reszty członków wy
prawy słabnie z godziny na godzinę. 
Skazani oni są na zagładę. 

Cała powierzchnia oceanu po
kryta jest uniemożUwiająceml lądowa
nie zwałami lodów, przysłoniętych gę
stą mgłą. Wobec takich warunków at
mosferycznych lotnicy szwedzcy zanie
chali narazić prób dotarcia do rozbitków 
nie chcąc powiększyć liczby ofiar lekko
myślnej ekspedycji. 

Jedyną nadzieja jest obecnie tylko 
sowiecki łamacz lodów „Krassin". Kra 
jednak ze znaczną szybkością oddala się 
od lądu w kierunku wschodnim 1 wątpli
we jest, czy „Krassin" zdoła ją dopędzić. 

„Krassin" napotyka na swojej drodze 
na tak ciężkie przeszkody, iż od piątku 
posuną! się zaledwie o 2 kilometry na
przód. 

Nowy kontrtorpedowiec 
eolski 

dostanie dziś spuszczony na wodą 
t W dniu dzis;jeszym w Caen na stocz

ni „Chamtier navals franoais" odbędzie 
się uroczystość spuszczenia na wodę 
kaidhiba nowego kontirtorpedowoa- pol
skiego „Wicher". 

Kontrtorpediowiec ten. pojemności o-
koło 1,500 ton, uzbrojony będzie w 4 
armaty 130 milrnetrowc i aparaty tor
pedowe. Szybkość jego wynosi około 33 
węzłów. 

Jest to jeden z najnowszych typów 
wśród torpedowców obecnie 'istnieją
cych. 

Na uroczystość dzisiejszą wyjechać 
&> Caen szef kierownictwa marynarki 
wojennej, komandor Świrski. 

Kcntrtorpedowiiec ..Wicher", po o-
stotecwnem wykończeń'u wewnętrznych 
urządzeń, przybędizie w końcu b. r. na 
pc4sk*e morze. -

skich, tembardzJej, że akcje tych przed
siębiorstw na giełdach niemieckich no
towane są tylko w znikomej ilości, a u-
stawowy przymus rejestrowania akcyj 
nie istnieje. 

Zresztą cały szereg przedsiębiorstw 
górnośląskich (Huta „Silesia". BaHdon-

stal i t A), nie wydrukował jeszcze do 
tej pory Wbrew obowiązującej ustawie 
swoich akcyj, jedyne zaś wystawiły t. 
zw. tymczasowe zaświadczenia, które 
są obiektem handlu zagranicznego z po. 
minięciem zarówno podatku giełdowego 
jak i opłat skarbowych. 

R E W I I 
Dziś p o w t ó r z e n i e p r e m j e r y pożegnalnej rewji 
w 2 częściach (14 odsłonach) Konrada Toma, J. Bocz-

kowskiego i innych 

Sakufti Pakum 
W programie między innymi: 

SAMUEL BAUMWOL 
Członek s t o w a r z y s z e ń a k o m i w o j a ż e r ó w 

Łódzk ich o s w e j podróży zagranicą. 
Aktualny tekst K. Toma Rysunki St. Dobrzyńskiego 

Wykona Romuald Gierasiefiski. 

Wycinanhi Łowickie 
Sketch wokalny Boiska, Zdanowicz i ta. 

A huKu!. 
Nieprawdopodobna awantura Boiska, Zdanowicz. 

Wzbroni ęte 
Sketch R. Gierasieński. 

PanienKa z porcelany 
Sketch wokalny J. Boczkowskiego. 

The Rift Song 
Scena choreograficzna 

Primabalerina Anna Zabojkina ze swoim zespołem. 
Solistka Halina Zabojkina. 

B a l e t w s c h o d n i 
T a n i e c M a d | a r s k l 

Orkiestra pod dyr. p L. KANTORA. 

Dziś Z przedstawienia ogodz.8-ejilO-ei 
Kasa czynna od 12-ej do 2-ej i od 4-ej 

Zamach bombowy na więzienie 
w którym znajdują się skazani w procesie donieckim. 

Ryga, 9 lipca. 
W piątek wieczór—jak donoszą z 

Moskwy, — w więzieniu tamtejszem, 
na LubJance, gdzie znajdują się jeszcze 
w celach Snżynierowie 1 technicy nie
mieccy, nastąpił 9*Iny wybuch, który 
część więzienia zburzył. 

Jest wielu zabitych F rannych. Przy
puszcza się naogół, że zamach bombo
wy na więzienie w Łubiankach miał na 
celu ułatwienie uwięzionym inżynierom 
niemieckim ucieczki. 

Z drugiej strony nasuwa s*ę jednak 
przypuszczenie, że zamach był wyra
zem wyrównania rachunku między są. 
darni sowieckiemi a oficjahiemi kołami, 
które zarzucały uwięzionym działanie 
na szkodę Związku Sowieckiego, z któ
rymi sądy obeszły się — zdaniem o. 
gółu — zbyt łagodnie. 

Wobec tego, iż cenzura sowiecka nie 
przepuszcza w sprawie tej żadnych 
wiadomości, dokładnych szczegółów 
wybuchu i liczby ofiar dotychczas brak. 

ustąpił nagłe z gabinetu Mussoliniego. 

Chińczycy uwaźaią trąbę 
powetnną 

za narzędzie zemsty 
Czang-Tso-Lina. 

Londyn, 9 Epoa. 
Z Szanghaju donoszą o gwałtownej 

tra>ie pow etrznej, która nawiedziła 
miasto i okolicę. 

Spustoszenia są bardzo wielkie, uli
ce zawalone są w wielu miejscach gru
zami zburzonych domów. Burza rozbita 
i zatopiła cztery w'elkie okręty, stoją
ce w porcie oraz zburzyła dwa w-eikae 
magazyny portowe. Poza tem zatonęło 
kilkaset barek i dżonek chińskich. . 

Liczby ofiar w ludziach narazae nie 
zdołano ustal ć. 

Tysiące Chińczyków zgromadziły się 
w świątyniach, aby zanieść modły i 

zilożyć bogom ofary, gdyż zdaniem ich 
rozpętanie się żywiołów iest zemstą 
zmarłego marszałka Czang-So-Lna za 
zamach dokonany na niego. 

Pogrzeb ś. p. gen. Mło-
dzianowsk ego. 

Warszawa. 9 liipca. 
m Dziiś o godz. 10.30 odbyto sie w koś

ciele św. Krzyża uroczyste nabożeń
stwo przy zwłokach sp. gen. Młodza-
nowskiiego wojew. pomorskiego. Na na
bożeństwo to w otoczeniu rządu przy
był również p. Prezydent Rzplirtlej. Po 
nabożeństwie ruszył olbrzymi' kondukt 
na cmentarz powązkowski'. Nad grobem 
przemawiali m. in. min. spraw wewnątrz 
nyoh. 

M I MMMM. . ..i. • ,i TURNI. 

Dach si; zawalił 
w czasie dokonywania operacji. 

Bedln, 9 lipca. 
(Acencja Telegraficzna „Express") 

W Monachjum o godzinie 9-ej rano 
w klinice a chirurgiczne] uniwersytetu 
monachijskiego podczas gdy w wielkiej 
auli dokonywano wobec wielkiej oości 
studentów oraz lekarzy jak również le
karzy amerykańskich operacji, zawalił 
się dach szklany auh' na który spadł 
dach główny budynku. 

Odłamka szkła raniły 6 studentów, 4 
studentki oraz jednego lekarza amery
kańskiego. Przyczyny wypadku nie sa 
znane. 

Apel przywódcy Chor
watów 

do narodu kroackiego. 
Belgrad. 9 liipca. 

Dziennik „Nowosti" zamieszcza apel 
764etniego przywódcy partji radykałów 
Aleksandra StojanoWicza do norodiu 
chorwackiego. W odezwie nawołuje do 
zachowania spokoju i powstrzymama sie 
od jakichkolwiek wysipąpień. Ostatnie 
zajścia, które rozegrały sie w Skupczy-
nile, obcDąiadą zarówno Serbów jak i 
Chorwatów. 

Socjaliści francuscy 
stwierdzają, iż Liga narodów nie 

może zabezpieczyć pokoju. 
Paryż, 9 lipca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Socjaliści departamentu Sekwany 

przyjęli wniosek Zyromsklego, stwier
dzający, iż akcja Ligi narodów w dzie
dzinie utrwalenia pokoju jest bezowoc
na. Nie mniej jednak postanowiono u-
trzymać Paul Boncoura w Genewie. 

— „Tzwiestja" donoszą, iż policja japońska a-
reszowata 14 marynarzy z sowieckim komisa
rzem pod zarzuem uprawiania aeitacii komunl-
stvc;'ie wśiód robotników portowych. 

Rzym, 9 lipca. 
Minister finansów hr. Volpi 1 minister 

oświaty Fedele złożyli wczoraj prośbę 
o dymisję. Mussoliut dymisję przyjął. 

Na stanowisko ministra finansów po
wołano dotychczasowego ministra gos-

j podarki społecznej, Belluzzo, na stano-
' wlsko ministra oświaty senatora Sosco-

nę, ministerstwo gospodarki objął depu
towany MertelH. 

Równocześnie nastąpiły przesunięcia 
na stanowiskach podsekretarzy stanu. 

Powody ustąpienia hr. VoIpi nie są 
narazie znane. Fakt ten jest o tyle nie
spodziewany, iż faszyści sławili dotych
czasowego ministra skarbu jako cudo
twórcę finansowego. 
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Śmierć bankiera Loewensteina. 
Berlin, w lipcu. 

Światowa sensacja: największy 
potentat finansowy Europy, belgijski 
bankier Alfred Loewenstein zniknął 
w tajemniczy sposób w czasie nadmor
skiego lotu z swego prywatnego, zam
kniętego aeroplanu. 

Nieszczęśliwy wypadek? Morder
stwo? Samobójstwo? Trick spekula
cyjny? Każda z tych hipotez miaia w 
pierwszych dniach swych zwolenni
ków. Za każdą i przeciw każdej prze
mawiały przeróżne okoliczności. 

Dziś, wydaje się niewątpliwem, że 
ten niezaprzeczalnie genjalny czło
wiek, o niezłomnej, wielokroć podzi
wianej energji w ten fantastyczny spo
sób pozbawił się życia. Powodem by
ła ruina majątkowa. Ruina—w wzglę-
dnem pojęciu: po nieudałych spekula
cjach ostatnich tygodni pozostało Loc-
wensteinowi w majątku nie więcej jak 
30 milionów dolarów. Jak tu żyć...?! 

Jeszcze przed kilku miesiącami o-
fiarowal rządowi francuskiemu i bel
gijskiemu pożyczki w wysokości po 10 
miljonów funtów szterlingów na usta
bilizowanie waluty. 20 miljonów szter 
lingów... 100 miljonów dolarów...! Jak 
tu żyć z trzydziestoma milionami?... 

Dziwny to był człowiek. Sports-
man par excellence; zapalony aero-j 
nauta; właściciel całej napowietrz
nej flotylli, nie uznający innego środ
ka komunikacyjnego prócz własnego 
samolotu. Zwano go latającym ban
kierem". Pierwszorzędny kawalerzy-
sta, który jeszcze niedługo przed 
śmiercią postawił jakiś ponoś świato
wy rekord w skoku konnym. Czło
wiek, którego właściwym elementem 
była walka—sportowy fair play na 
giełdzie. Wahania giełdowych noto
wań stanowiły dlań nietylko wzboga
cenia i zubożenia—lecz triumfalne 
zwycięstwa, lub gorzkie klęski, go
dzące głęboko w jego osobistą ambi
cję, w jego nieugiętą wolę panowania. 
Klęska stała się dla niego hańbą nie dó 
Przeżycia. 

Nie grał tu żadnej roli honor, prze
starzałe pojęcie, prowadzące fanaty
ków czci kupieckiej raczej do samo
bójstwa, niż do uczciwego ogłoszenia 
niewypłacalności. O bankructwie Loe 
wensteina nie mogło być zresztą mo
wy: aktywa przerastały passywa o 30 
miljonów dolarów... 

Ale ta suma była niczem w jego 
pojęciu. Ujrzał się pozbawionym środ
ków do dalszej walki. Wolał śmierć od 
kapitulacji. Rodzaj śmierci odpowia
dał całemu fantastycznemu życiu: 
skok z aeroplanu z tysiącmetrowej wy 
sokości w morze. 

Ta śmierć, wynikająca konsek
wentnie z jego życia, nasuwa mi na 
myśl śmierć jego rodaka, belgijskiego 
Poety Verhaerena, jednego z pierw
szych piewców maszyny, ekstatycz
nego wielbiciela kolei żelaznej, który 
zginął przed kilku laty... pod kolami 
Pociągu. Co Verhaerenowi zgotował 
Przypadek, to Loewenstein obrał świa 
d^mie: śmierć w ukochanym żywiole. 
9^yby mógł zginać na swem najwła-
^ciwszem polu walki, na giełdzie, był-
"y niewątpliwie ten ekstatyk hauss i 
kaiss zginął, wołając: „Daję..."! Jak 
Pakiet akcji byłby rzucił swe życie w 
c'iaos kursów... 

Mimo otwarcia Reichstagu, mimo 
Przyjazdu grupy Somalijczyków, mi
mo orkanu, mimo całego szeregu waż
niejszych i błahszych wypaików lo-
$mych, przepełnione są od kilku dni 

<y'-»zienniki berlińskie—podobnie zresz-
l a . jak francuskie i angielslfic—wielo-
^PaJtowcmi artykułami na ten temat. 

Depesze korespondentów, orzeczenia 
znawców, wywiady z przyjaciółmi 
Loewensteina, sprawozdania z za
chwianych' tą wiadomością giełd całe
go świata... 

Ale z poza tych wszystkich sensa-
cyj, które pojutrze zapomnimy, wyzie
ra dziwna, niepokojąca sylwetka czło
wieka, który z takich przyczyn, wśród 
takich okoliczności odebrał sobie ży
cie. 

Jeśli można dziś jeszcze uwiel
biać bezużyteczne bohaterstwo, jeśli 
można odczuć głębię tragedji płynącej 
z tak romantycznie pojętego życia i 
śmierci, to życie i śmierć belgijskiego 
bankiera Alfreda Loenwensteina jest 
tematem poetyckim, dużo głębszym 
od awanturniczo - błazeńskiej przy
gody Nobilego, którą „boski" d'Annun 

zio przekuwa na rymy nowei epopei. 
Jak Brutus śmierć przeniósł nad 

klęskę. 
• * 

W roku 1919 siedziałem w resta
uracji teatralnej w Łodzi z przyjacie
lem aktorem w towarzystwie bogate
go kupca jedwabiu, pana L. Mieliśmy 
silne postanowienie „naciągnięcia" pa
na L. na drobną pożyczkę. Ale nasz 
„mecenas" nieomylnym węchem do
brego finansisty zwietrzył niebezpie
czeństwo i zanim zdążyliśmy wyłusz-
czyć naszą sprawę, zaczął wyrzekać 
na ciężkie czasy: 

—Co panowie wiecie...?! Wam 
dobrze... Macie swoją gażę i spokój... 
Ale my, my kupcy... Co my mamy za 
troski...! Co za czasy, co za czasy...! 
Wczoraj kupiłem dwie kamienfce. 

Masz pan pojecie co to dziś kosztuje? 
Majątek panie, majątek!... Jak tu 
żyć...?! 

Mimo tragicznej sytuacji (niezapla 
eona praczka)—wybuchnęliśmy śmie
chem. 

Mam nadzieję, że pan L. kupiec je
dwabiu żyje jeszcze w Łodzi i że mu 
się dobrze wiedzie, mimo własnych 
kamienic. O, ten napewno nawet na 
skręcie z tramwaju nie wyskoczy!... 

Ale—nie każdy pan L. jest Loe-
wenstelnem. 

Nie każdy spekulant jest romanty
kiem... 

Nie każdy samobójca — Brutu
sem... 

JOZEF MAYEN. 

Ugoda między Kapitałem a pracą. 
W As5gl . f i u t w o r z o n o n a j w y ż s z y t r y b u n a ł r o z j e m c z y . 

Londyn, 29 czerwca 1928 r. | 
Rada Generalna Trade-Unionów bry 

tyjskich dala ponownie świadectwo : 

wielkiej dojrzałości politycznej, przeciw | 
stawiając się wystąpieniu grupy rewolu | 
cyjnej Maxton, Cook i Wheatley. Grupa 
ta domagała się, aby przedstawiciele 
syndykalizmu brytyjskiego nie brali u-
działu w konferencji, zwalanej z inicja- ( 

tywy sir Alfreda Monda (obecnie lorda! 
Malchetta) i mającej na celu przepro
wadzenie, drogą porozumienia, pokojo
wych stosunków w przemyśle brytyj
skim, 

Rada Generalna nietylko odrzuciła 
to żądanie, ale ostro potępiła podstawo 
we punkty programu grupy rewolucyj-j 
nej, głoszące, jakoby „nie istniała i nie t 

po\ylnna istnieć możliwość porozumie-! 
nla pomiędzy kapitałem a praca". Rewo
lucjoniści opierają dowodzenia swoje na 
założeniu, że wszelki tego rodzaju kom
promis pociąga za sobą nieuchronnie, 
podporządkowanie prący kapitałowi. 

Wychodząc z takiego założenia, uwa 
ża grupa rewolucyjna (wide popierany 
przez Sowiety komunistyczny odłam) 
za główne zadanie swoje toczenie z ka-; 
pitalizmera nieustannej walki a Outrance 
i unikanie wszelkiej możności porożu-: 
mienia. 

Jak dalece znikomy liczebnie Jest 
wszakże ten odłam, świadczy fakt, że > 
Rada Generalna Trade-Unionów nietyl
ko z łatwością odparła jego ataki, ale 
posunęła się jeszcze dalej, przyjęła bo
wiem 18 głosami przeciwko 4 projekt 
utworzenia Narodowej Rady Przemy
słowej, złożonej z 66 członków, z któ
rych 83 wejść ma z pośród członków 
Rady Generalnej i stanowić żywioł syn-
dykalistyczny Rady Narodowej przemy 
słu, gdy pozostałych 33 członków obie
rać mają dwie wielkie organizacje pra
codawców: narodowa konferencja orga 
nizacyj pracodawców oraz federacja, 
przemyslo vców brytyjskich. 

Zorgan' owana w ten sposób Rada 

500 polaków z Ameryki 
przybyło wczoraj do stolicy. 

Do stolicy przybyła wczoraj z rana 
wycieczka polskiego związku narodowe 
go w Ameryce. Wycieczka, licząca ok. 
500 osób, powitana była na dworcu 
przez główny komitet przyjęcia z b. pre
mierem Ponikowskim, marszałkiem se
natu d-rem Szymańskim, gen. Wróblew
skim, przedstawicielami władz cywil
nych i wojskowych na czele. 

O godz. 10 min. 30 rodacy z Ameryki 
byli obecni na uroczystej mszy, celebro
wanej przez biskupa GiMIa w katedrze i 
św. Jana, poczem ruszyli pochodem z 
katedry na pias Saski, gdzie zlcżyli wie

niec na grobie Nieznansso Żołnierza, a 
potc.n u stóp pomnika Mickiewicza. 

O godz. 12 min. 30 polioy amerykań
scy ziożyli hołd Prezydentowi Rzeczy-
pospr litej, a o godz. 3 nu.,. 30 Marszał
k a i Piłsudskiemu w Belwederze. 

P o południu wycieczkę polaków z 
Ameryki przyjmował uroczyście mar
szałek senatu prof. dr. Szymański. Naj-
perwej na sali sejmu wygłosił do gości 
krótikie lecz serdeczne przemówienie 
powitalne, a następnie podejmował po
laków amerykańskich podwieczorkiem 
w pięknym parku sejmowym. 

Uroczyste odsłonięcie pomnika 
ku czci żołnierzy polskich poległych we Francji. 

Narodowa przemysłu brytyjskiego funk
cjonować będzie w charakterze najwyź 
szego trybunału rozjemczego w spra
wach spornych pomiędzy kapitałem • 
pracą w Anglii. Charakter najwyższego 
trybunału rozjemczego będzie miała Ra 
da Narodowa przemysłu dlatego, że o-
bccnle już istnieją w każdej gałęzi prza 
mysłu organa rozjemcze, rozpatrująca 
konflikty pomiędzy kapitałem a pracą, 
dopiero więc, kiedy nie będą one w moi 
noścl rozwikłania zatargów tych na 
drodze pokojowej, jaka jest im wyłącz
nie właściwa, spYawa wytoczona bę
dzie przez Radę Narodową, jako najwyż 
szą instancję o charakterze również roz 
jemczym. 

Nacechowane dojrzałością politycz
ną stanowisko Rady Naczelnej Trade-
Unionów stanowi niezmiernie ważne po 
sunięcie w sprawie ustalenia pokojo
wych stosunków w mocno zadrażnio
nym obecnie konflikcie między kapita
łem a pracą w Anglii. Najlepszym do
wodem słuszności przewidywanych 
owocnych wyników tego kroku jest 
gwałtowna napaść pism sowieckich na 
stanowisko syndykalizmu brytyjskiego, 
ujawnione w omąwianem tu postanowi! 
niu Rady Generalnej Trade-Unionów. 

Er. 
— 11111111 i v 

Paryż, 9 lipca. 
(Polska Auencla Telegraticzna) 

W miejscowości S t Hilaire około 
Rcims odbyła się wczoraj uroczystość 
odsłonięcia pomnika ku czci żołnierzy 
amjl polskiej poległych w bitwach ua 
polach Szampanji. Rano przybyli z Pa
ryża: ambasador Chłapowski, attache 
wojskowy pik. Błeszyński, zastępca je
go major Wiliński, konsul Samborski, 
gen. Archinard. sekretarz stowarzysze
nia przyjaciół Polski i szereg innycli wy 
bitnych osobistości. Specjalnym pocią
giem z Lille przybyła wycieczka, złożo
na z 450 osób byłych oficerów i żołnie
rzy armj! polskiej we Francji z genera
łem Hallerem na czele. 

Po wysłuchaniu niszy św. w katedrze 
zabrał głos gen. Haller, gen. Archinard, 
organizator armji polskiej we Francji p. 
Nowakowski, który u stpó pomnika zło
żył tablicę pamiątkową. Pułk. Arci
szewski odczytał depeszę od prezyden

ta Rzeczypospolitej Mościckiego, Mar
szalka Piłsudskiego, gen. Sikorskiego, 
ministrów Składkowskiego i Swilalskic-
go, poczem poseł Polakiewicz, prezes 
związku legionistów, którego honoro
wym prezesem jest Marszałek Piłsud
ski, złożył w imieniu Marszałka hołd żoł 
nierzom polskim, poległym na ziemi 
francuskiej. 

Po przemówieniach odbyło się po
święcenie pomnika i wmurowanie tabli
cy oraz wmurowanie szkatułki, napeł
nionej ziemią z ostatnich pobojowisk 
wojny z bolszewikami. 

Po skończonych uroczystościach n-
czestnlcy udali się do Reims, gdzie zło
żyli wizytę radzie miejskiej i kardyna
łowi, poczem nastąpił odjazd do Paryża, 
gdzie wycieczkę powltai na dworcu 
pierwszy sekretarz ambasady polskiej 
Starzcwski oraz delegacji miejscowych 
towarzystw polskich i władz francus
kich, 

Aresztowanie trzech 
urzędników w Wilnie. 

Wilno. 9 lipca. 
Władze bezpieczeństwa aresztowały 

na terenie gminy dołwinowstaei trzech 
urzędników państwowych, mianowicie: 
Mlichała Borowsk ego, Czarnowskś ego, 
Jana Karczmarza, którzy sprzerriiewe-
rzyli kilkamascie tysięcy zL na szkodę 
skarbu Państwa. 

Defraudantów aresztowano w chwiU, 
gdy w czasie gry w karty rozmawiali o 
ucieczce zagranicę. 

8-godzinny dzień pracy 
na Górnym Śląsku. 

Katowice. 9 Bpca. 
W najbliższych dnach ma sie uka

zać rozporządzenie ministra pracy i o-
piekj społecznej, wprowadzające 8-go-
dzTmy dzień pracy dia tych kategorji 
robotników na G. Śląsku, które dotych
czas jeszcze pracują 10 godz'in. 

Zarządzeń e to można obecni* uwa. 
ważać za względy konkurencyjne, po
nieważ nowy rząd, mernieckil wwowa-
dza również bez ograniczeń 8-godzinny 
dzień pracy na niemieckim Śląska 

Śmiertelny skok z samo* 
lotu. 

Berlin. 9 lipca. 
W czas'c pokazu lotóczego k>ferciczk» 

niemiecka Ela Tauer z Lipska, wystoo-
czyła z samolotu ze spadochronem a 
Wysokości 500 metrów. 

.idochron ne otworzył snę i iotnica 
Jca pooiiocila śmierć na miejscu. 

http://As5gl.fi
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Kryzys m a ł ż e ń s t w a . 
Instytucfa, o której nic nie wiemy. — Dlaczego się pobierają? — 
Dla wygody, dla pieniędzy, z musu, z ciekawości. — Pierwsze 

kłopoty f inansowe. -Erotyzm w małżeństwie. 
niMt nie frwa wiecznie, zastępuje ją przy sźń i umiejętność wspńlżyca. 

Trudno sobie wyobrazić, by kiedy
kolwiek było tak wiiele rdeszcześliwycli, 
źle dobranych małżeństw, jak becnie. 
Adwokaci, urzędy stanu cywilnego, są
dy zawalone są sprawami rozwodowe-
mi... nigdy jeszcze pragnienie uzyskania 
wolności ł to często natychirniast po za
warciu ślubu, nie było tak wielkie jak 
teraz. 

Małżonkowie, którzy zobowiązali sic 
wzajemnie do dozgonnej wlernośoi i mi
łości, przekreślają w jednej nróiucic to 
zobowiązanie. Dziko oskarżają sie wza-
tewtnie. ,.Nie w ediziałem, nie znałem, to 
iie moja. lecz twoja wina"! 

Wiele brudu, wiele nienawiści tkwi w 
tern wszysttóem. Jak szybko gotowe 
jest uczynić jedno drugemu krzywdę. 
Przedwczoraj gruchali słodko, szeptali 
sobie słowa miłości: „Kocham Gię", mó 
wi/li i wierzyli głęboko w to co mówią. 
Dziś nienawidzą s'ę. Brutalnie depcą 
nogami to piękne z przedwczoraj. Śmier 
temi wrogowie. 

Jakie są przyczyny tej potwornej e-
pidemji, która oznacza długotrwały, 
ciężki kryzys w małżeństwie? 

Gdzie tkwi źródło tego kryzysu? 
Zdaje się, że przedewszystkiem w 

nieświadomości. 
Nieświadomość jest tu bezprzykład

na. Z łatwością, nie zast&nawiiając się. 
wstępuje mężczyzna w związek rnałżen 
ski, „bierze" sobie żonę podobnie jak 
wkłada się nowe ubranie, lub kupuje no
we palto. Nikt z nich jednak, a przynaj
mniej 95 procent nie zdaje sobie sprawy 
z togo, co to jest małżeństwo. Nie wyo
braża sobe, jakie obowiązki nakłada 
2#ota obrączka. 

Cóż to jest małżeństwo, według zna
nego starego, mieszczańskiego kodek
su? 

W umowie małżeńskie!}, „dwie Istoty 
płci odimiennej zobmylązuja sie żyć ra
zem dozgonnie, mieć dzieci, wychować 
je i nawzajem sobie w życiu pomagać". 
Tysiące łudzi powtarza tę formułę, nie 
zaoając sob'e nawet trudu, bv zrozu
mieć ddcładniie jej sens. W tern tkwi 
btąd nadwJększy. Nieznajamaść komplet
na sytuacji, do której sSę wstępuje. 

I trfetySko to. Nfleznafamość swego 
^arrtnora czy partnerki. To brzmi nieco 
komicznie. Każdy młody narzeczony 
ózy też narzeczona żachnęliby sie i ro
ześmieli serdecznie, gdyby sie im po
wiedziało, ie się wzajemnie nie mają. 

—Głupstwa Po tylu latach? 
A nawe* po tyflu latach znajomości i 

narzeczeństwa, po ślubie, czyż nie sły
szy sie zawsze, przy pierwsze] okazji 
zdania: „Nie wiedziałem, że Jest taką 
(lub takim)*;. 

Proszę się nad tern dobrze zastano
wić. Na 100 małżeństw, zdania tego nie 
posłyszy się zaledwie w jednetn co naj
wyżej dwóclu 

I następuje świadomość tego. że sflę 
oboje pomyliW. Świadomość ta przybie
ra coraz realniejsze kształty. Jeszcze 
sie kochają, a już w głębi serca coś 
szepcze „gdybym był jiyiiedział*'... I koń
czy się tern, że już otwarcie, wyraźnie, 
bez ogródek wymawia się to zdanie, 
które spotyka sie we wszystkich nie
mal, skargach rozwodowych: „Nie do-
bralśmy się, przez to, rozejdźmy się le
piej"! 

Przedtem nikt się nad tern nie zasta
nowił. Poprostu ś'ę pobrał?. Zdawa.o im 

Polska nie obawia się 
wyludnienia. 

Według statystyki prowizorycznej, 
sporządzonej przez główny urząd sta
tystyczny, ludność Polski w dniu 1 sty
cznia b. r. wynosiła 30.212.962. 

Porównywujac tę liczbę z liczbą spl 
su ludności z roku 1921 (27.201.738), doj 
dziemy do wniosku, że w ciągu ostat
nich 7 lat ludność Polski wzrosła o 
3.011.224 osoby. 

Tempo imponujące. 

się, że się kochają nad życie. Pobrali się. 
bo przecież nie można tkwić w panień
stwie czy kawalerstwle. Bo tak będzie 
nam wygodniej. Bo zrobię na tern inte
res. Z musu. Z ciekawości. 

Aiiboż to mało przyczyn przyczyn, dla 
których pobierają sięludzie tale nieopa
trznie, na jeden dz :eń, do jutra? 

A zaczyna się to psuć już nazajutrz. 
Małżeństwo staije sie dla obu coraz w !ek 
szym ciężarem. Staje się piekłem. Obo
je są rozczarowani. Namiętność zamie
nia się początkowo w przyjaźń. Późnej 
i ta się rwie. Czują się źle, skrępowani. 
I naturalnie dążyć poczynają do zerwa
nia męczących więzów. Skarga rozwo
dowa. 

I jeszcze jedna przyczyna. 
Tym razem się dobrali. Kochają sie 

prawdziwie. Przysięgają na dozgonną 
we'er ność zupełnie świadomie. Zapom
nieli jednak o ciężarze zlłotej obrączki. Są 
mtłodizd. Chcieliby świat ogarnąć. Aż tu 
naraz pierwsze kłopoty ftaansowe. On 
już nie ma w głowie miłości. Myśli o 
sposobie wydajniejszego zarobkowania, 
o pokryciu długów. Ona rozumie to 
wprawdzie, ale nie obce sde pogodzć 
7. l im , że oh ją zaczyna zaniedbywać. 

Pierwsza sprzeczka. Druga, Tnzeca. 
Tu proces rozwija sie nieco wolniej. 
Wreszcie on powie głośno, że żałuje, iż 
się już ożenił. Ona szuka podeszeniia po 
za domem. 

I—koniec gorącej miłości Już< sobie 
nie odpowiadają, już wi łza że się po-
nryft" i wprawdzie był inny początek, 
kryzysu, lecz dalsze wypadki rozwija
ją się tak samo. 

Znany lekarz belgijski van de Vetóc 
który zajmował się tym proMematem 

kryzysu małżeństwa, pisze o przyczy
nach jego, w wydanym ostatnio dzie
le p. t. „Die Erotik In der Ehe". Zasta
nawia się on nad pytaniem czego wła-
ściw e szuka człow ;ek w_ małżeństwie. 
Szczęśca? To zupełnie niemodne. Ow
szem, tak twierdzą wszyscy. Ale w od
powiedzi można im wskazał na kry
zys w małżeństwie. Czy to jest to upra
gnione szczęście? Proponuje wiec on 
coś zupełnie nowego, a mianowicie ero. 
tyzm w małżeństwie. 

Oczywiśce jest to tylko teoria. Każe 
on szukać w małżeństwie tylko pier
wiastków erotycznych. Każe od dnia 
ślubu, od pierwszej cli willi wzajemnego 
pożycia małżeńskiego tak se wzajem
nie ustosunkować do siebie pod wzglę
dem pcowym, by oboje uczuli w mał-
żeńsbwtie najwyższe zadowolenie. To 
ma dać szczęście w małżeństwie. 

Van de Velde rozwodzi sie na ten te
mat, wysnuwa najrozmaitsze teorje, w 
końcu jednak przychodzi do wniosku, że 
w praktyce po większej części zastoso
wać się tego nie da. Kryzysu małżeń
skiego w ten sposób sie nie zażegna. 

A więc tylko i jedynie świadomość 
tego, co się czyni. Tylko gruntowne, po
ważne poznanie instyitiucji małżeństwa. 
Nie traktowanie tego tak lekko, jak sie 
to dzieje obecnie. W tym wypadku je
dynie ob'e strony mocno i cPugo zasta
nawiać się będą. nim przekroczą Rubi
kon. A później żałować tego nie będą. 

W s zyscy bowiem Indzie, na świec'e 
mogą „pasować" do siebie i żyć w har-
monj :, jeśli tylko potrafią żyć „ dwójkę". 

Umiejętność życia z kimś' rozwiąże 
kryzys maiłźeństwa. 

E Lothar. 

D z i ś 1 cflni n a s t ę p n y c h 
Wielki podwólny program! 

SSES I, BSD 

„Ludzie bez praw" 
Dramat z życia rosyjskiego. 

W rolach g łównych 
artyści Mosk iewsk iego Artystyczn. T e a t r u 

S . J a k o w l e w a , 
N.Szaternikowa, M. Stepanow, M. Doronin 
FjLM o piękne) wystawie 
FILM o wielkich walorach artystycznych 
FILM który każdego zaciekawić musi 
FILM będący prawdziwem odzwlercladleniem epoki pano

wania Carycy Katarzyny Wielkiej 

światowej wytwórni ,Sow kino' w Moskwie 
mm ii. mm 

„LełiKa Izabela" 
Szampańska komedia o rozkoszne] żonce, pałacu 

i 100.000 złotych rocznie. 
G ł ó w n e role o d t w a r z a j ą 

L E E P A R R Y 
Frieda Richard, Gustaw Frdhlich 

Hans Wassman. 

Pstutel seansów o plz. ii >o poł. 

J. SERCEY. 

Nienawidzę! 
Sa ludzie, kórych nic znoszę, nie cierpię, nie

nawidzę poprostu. Wściekam sie, gdy Ich spo
tykam. I nietylko Ja. W y wszyscy. Jestem 
głęboko o tern przeświadczony. Bo powiedźcie 
sami, czy można lubić,: 

1. Człowieka, który w chwilę po zamówie
niu przeze mnie jakiejś potrawy w restauracji 
wola do kelnera: „Proszę dla mnie to samo! 4* 

2. Znajomego, który pożycza ml jakaś nie
zwykle frapująca 1 ciekawą książkę 1 mówi przy 
tern: „Pod koniec bohater umiera, ale wiesz, 
gdy sie wie, jaki jest koniec, książka już jesi 
nlezajmujaca I nieciekawa". 

3. Znajomego, który w parku, w chwili gagr 
zawieram znajomość z śliczna dziewczynka, pod
chodzi do mnie i mówi: „Wie pan, wczoraj w i 
działem na ulicy pańską żonę- Ślicznie wyglą
dała!". 

4. Człowieka, który, gdy opowiadam mii 6 
7-ym cudzie świata, mówi, t e widział już nawet 
8-my. 

5. Człowieka, który stoi przodemną w „o-
gonku" na poczcie 1 w cbwlli gdy mnie się spie
szy, spokojnym ruchem podaje do okienka 30 
listów poleconych do nadania. 

6. Człowieka, który mnie woła na ulicy, pę
dzi za mną, dogania mnie 1 podaje ml ze słowa
mi: ^Pan coś zgubił, proszę bardzo.-" ruisto, 
wyrzucone przeze innie pudełko od papierosów, 

7. Najwyższego człowieka w Lodzi, który 
w dziwny i niewytłumaczony dla mnie sposót 
zawsze siada przede mną w teatrze czy klnii 
1 zasiania ml całe widowisko. 

I tylu, tylu Jeszcze ludzi, mężczyzn, kobiet 
młodzieńców.-. Mó] Boże. oszaleć możnaI 

Tłum. br. 

et Historie, Sąhjls mato. 
Toaleta współczesnej 

Kucharki. 
W matem miasteczku w księstwie Badeńsfeicni 

(Niemcy) właściciel magazynu en gros podał do 
wiadomości prasy bardzo charakterystyczny ra
chunek zakupów pewne] kucharki, Jako doku
ment obyczajowy. Rachunek ten opiewa: „Ko
szula — 1.20 ink., para pończoch Jedwabnych — 
5.75 m i u okulary w oprawie — 8.50 mk., combi, 
nuison — 0.90 m k , 2 powieści detektywne — 1.80 
m ż , pierścionek — 1.50 mk., ołówek do warg. 
puder, perfumy 6 mk. 

Ugrupowanie zakupów 1 gradacja wydatków 
nie wymaga komentarzy. 

Poincarć i drożyzna. 
Podczas wielkie] mowy, którą Poincare w y . 

głosił w Izbie w kwest]! stabilizacji, deputowa
ny korsykański, Plctrl, rzucił mu pytanie, czy 
spodziewa się zwyżki cen w skutku stabilizacji 
franka. Poincare odparł: 

— Bardzo wlątplę, w te] chwili bowiem, gdy 
mówię, ceny spadają Już znacznie. 

Na to rozlega się okrzyk z ław skrajne] le> 
wicy: 

— Mów pan dale]! 

Przewidujący autor. 
Głośny powleścloplsarz francuski, J . Giratt-

douz, autor „BclU" I wystawione] obecnie na 
scenie paryskie) sztuki p. . „Slcgłrled", zwierza! 
się pono swej żonie przed prcm]erą „Siegirlcda": 

— Jeśli moja sztuka przyniesie ml 20 Iran-
ków, mówił skromnie G1raudoux, kuplę sobie 
wieczne pióro, jeśli otrzymam 200 franków, pój
dziemy na dobry obiad. Gdyby szczęście ml 
sprzyjało i dochód wyniósł aż 2.000 franków, o. 
Haruję cl złoty zegarek. A Jeśli.- kto wie - , do
chód wyniesie 200.000 franków, nabędę na włas. 
nośji piękną willę z ogrodem-. 

Skromne marzenia Glraudouz ziściły się-. 
„Slegrled" Idzie wciąż przy pełnej widowni. 

Nie będzie głodnych. 
Żniwa tegoroczne na ca

łym świecie 
zapowiadają się znakomicie. 
Wbrew oczekiwaniom, widoki tego

rocznych plonów poprawiły się tak zna 
cznic, że na giełdach światowych zniżka 
cen zbóż już obecnie jest dyskutowana. 

Świetnie zapowiadają się zbiory w 
Stanach Zjednoczonych, Argentynie. Ka 
nadzie oraz Egipcie. W Europie obfite 1 

plony spodziewane są w Rumunji, na 
Węgrzech, w Czechosłowacji i we Frań 
cji. 

Wiadomości te wywrą niezawodnie 
znaczny wpływ na ksztaicowanie siv 
cen na rynki* polskim, oraz na politykę 
zbożowa rządu. 
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Rada nadzorcza K. E. Ł. 
odmówiła udzielenia podwyżki 

tramwajarzom. 
Wczoraj na skutek żądania przedsta

wicieli magistratu w radzie nadzorczej 
tramwajów, odbyło się nadzwyczajne 
posiedzenie rady. Na porządku dzien
nym znalazła się jedynie sprawa pod
wyżki dla pracowników tramwajowych. 

Blisko 4 godziny trwały obrady, 
przyczem przedstawiciele samorządu 
dowodzili, że pracownikom podwyżka 
się należy I że dali oni dowód najwięk
szej lojalności, odwołując w ostatniej 
chwili, proklamowany strejk. gdyż liczy
li się z dobrą wolą rady nadzorczej. 

W odpowiedzi akcjonarjusze K. E. Ł. 
wskazywali, że pracownikom nie należy 
się podwyżka, gdyż zarabiają oni dość 
dużo. 

Gorącą dyskusję przerwało późnym 
wieczorem głosowanie, w którem wnio
sek przedstawicieli miasta udzielenia 
podwyżki obalony został większością 
głosów. 

Przedstawiciele samorządu złożyli 
wobec tego oświadczenie, które zostało 
wciągnięte do protokulu obrad, (b) 

Obcisła dziecku głów;. 
Szaloną matkę aresztowano i odwieziono do szpitala. 

Łódź została wstrząśnięta niebywałą 
zbrodnią, jaka się zdarzyła w domu 
przy ul. Nowo-Cegielnianej 24. 

Niejaki Strzyżowski, właściciel wę-
dliniarni, mieszka w domu tym, na par
terze, wraz z rodziną, składającą się z 
nerwowo-chorej żony i 5-ga dzieci. 

W dniu wczorajszym około godziny 
8-mej wieczorem pozostawiono w mie
szkaniu chorą Rywkę Strzyżowską 
wraz z jej najmlodszem, 6-miesięcznem 
dzieckiem. 

Gdy po pewnym czasie do Strzyżow-
skich przyszła ich krewna, usłyszała 
wydobywające się z szafy jęki. Zanie
pokojona tem, zwróciła się do Strzyżów 
skiej z zapytaniem 

co sie tu dzieje, kto Jęczy. 
Na to Strzyżewska z zupełnym spo 

kojem odpowiedziała: 

Spór z farmaceutami 
był tematem dyskusji profesorów 

warszawskich. 
Wczoraj .w departamencie zdrowia 

ministerstwa sprawiedliwości, profeso
rowie Wejl i Koskowskl w obecrości 
przedstawicieli łódzkiej kas/ choryJi j. 
farmaceutów, zajmowali się sprawą 
przygotowywania leków na zapas. 

Obaj profesorowie wydali opitiję. że 
przygatawlanie leków na zapas nie po
winno mieć miejsca. 

Przy przygotowaniu leków na zapas 
trzeba brać pod uwagę nictylko okres 
czasu do chwili odbioru, ale i czas do 
chwili zużycia lekarstwa przez chorego. 

Na zasadzie powyższej opinjl. obu 
profesorów, departament zdrowia ma 
wydać jutro okólnik do inspektora far
maceutycznego i od tego okólnika zależ
ny Jest los zatargu w kasie chorych- (b) 

^ j m WYTWÓRNIA KLISZ 

fiALWAHO^s 

— Już się załatwiłam z jednera dzie
ckiem. 

Przerażona taką odpowiedzią, wy
biegła krewna z mieszkania.^ chcąc za
alarmować sąsiadów. 

Jak się okazało obłąkana Strzyżew
ska 
powiesiła własne dziecko na sznurku, 

przewiązanym dokoła szyjki, w szafie. 
Gdy Strzyżewska usłyszała krzyki 

swojej krewnej, skorzystała z chwili, 
gdy ta wyszła, wołając o pomoc, wy
ciągnęła dziecko z szafy I 
kuchennym nożem obcięła mu główkę, 

Na miejsce potwornej zbrodni przy
były niezwłocznie władze, które zarzą
dziły odwiezienie szalonej matki do szpi
tala. Szczegóły tej nienotowanej w kro
nikach zbrodni poda dzisiejszy „Ex-

I press". 

Hirszberg siedział jako Pajęeki. 
Jedno przestępstwo/dwa nazwiska i jedna osoba. 
Ciekawa sprawa z punktu widzenia 

prawnego znalazła się jyczoraj na wo
kandzie sądu okręgowifo. 

Swego czasu pociągnięto do odpo
wiedzialności karnej Abrama Pajęckie-
go za oszustwo. 

Pajęeki sfałszował zaświadczenie go
spodarza domu przy ulicy Gdańskiej ( j l , 
iż mieszka w tej kamienicy i na tej zasa
dzie otrzymał zapomogę w państwo
wym funduszu bezrobocia, jako bezro
botny. 

Wkrótce fundusz bezrobocia stwier
dził, że dokumenty przedstawione przez 
Pajęckiego były podrobione i zameldo
wał o tem władze, 

Pajęeki znalazł się przed sądem okrę
gowym. . ... . . 

,Na sprawie przyznał się ze skruchą 
że właściwie nazywa się Abram Hirsz
berg. 

Sąd skazał go wówczas 
Jako Pajęckiego 

(akt oskarżenia był skierowany przeci
wko Pajęckiemu) na 2 miesiące więzie
nia. 

Gdy skazany odsiedział powyższą! 
karę i znalazł się na wolności, postawio
no go znów w stan oskarżenia, 

Jako Hirszberga. 
Został on poraź wtóry pociągnięty 

do odpowiedzialności karnej 

za to samo oszustwo, 
ale już pod właściwem nazwiskiem. 

Hirszberg odniósł się do sądu tiaj< 
wyższego ze skargą, w której stwłer 
dził, że 
Pajęeki I Hirszberg jest tą samą osobą. 

Sąd najwyższy przekazał powyższą 
sprawę do ponownego rozważania i oto 
Hirszberg - Pajęeki w dniu wczoraj
szym znalazł się przed sądem okręgo
wym. 

Przewodniczył sędzia Korwin - Ko-
rotkiewicz w trybie postępowania upro
szczonego. 

Na sprawie tej Hirszberg znów oś
wiadczył, że za popełnione oszustwo od 
siedział już dwumiesięczną karę jako 
Pajęeki, lecz mimo to ponownie został 
postawiony, w stąp oskarżenia. 

Świadkowie stwierdzili, iż Hirszberg 
i Pajęeki śą rzeczywiście jedną osobą. 

Sąd, po wysłuchaniu stron, uznał, że 
Hirszberg jako Pajęeki odsiedział Już 
karę za oszustwo, wobec czego za to 
samo przestępstwo nie będzie po raz 
drugi odpowiadał. —das— 

Ręce do góry! 
Zuchwały napad bandycki 

na szosie. 
Wojewódzka komenda policji w Ło

dzi została zaalarmowana śmiałym na
padem bandyckim, którego okoliczności 
były następujące: 

O godzinie 11-ej w nocy powracał 
do wsi Antoniew, gminy Dalików, 20-
letni Adam Augustyniak. 

Gdy młodzieniec znalazł się w lesie 
dalikowskim, nagle zbliżył się doń ja
kiś opryszek z nożem w ręku i 

zażądał wydania pieniędzy. 
Napadnięty odpowiedział mu, że nie 

ma ani grosza. 
Wywiązała się 

walka na śmierć i życie. 
Augustyniak usiłował rzucić się do 

ucieczki, lecz zbój trzykrotnie uderzył 
go pięścią w twarz i przystawił mu nóż 
do piersi, wołając: 

— Zabiję cię, jeżeli mi nie dasz pie
niędzy. 

Młodzieniec wyjął wówczas z kie
szeni portfel, zawierający 120 złotych i 
oddał bandycie, który skrył się w gęst
winach leśnych ze zdobyczą. 

Augustyniak zwrócił się do najbliż
szego posterunku policyjnego, meldując 
o napadzie rabunkowym. 

Wdrożono energiczny pośig. 
• das. 

Kradzież w pociągu 
na linii Łódź—Warszawa. 

Łódzkim władzom policyjnym wczo
raj zameldowano o kradzieży dokonanej 
w pociągu Łódź — Warszawa w pobli
żu stacji Błonie. 

P. Helena Niesiołowska, zamieszkała 
w Warszawie, w Alejach Jerozolimskich 
nr. 39, jadąc z naszego miasta do stolicy 
w próżnym przedziale zdrzemnęła się 
nieco. 

W tym czasie do przedziału wtargnął 
jakiś młody, elegancki osobnik, który 
korzystając ze snu p. Niesiołowskiej, 
ściągnął jej walizkę, zawierającą garde
robę, wartości około 2000 złotych. 

Poszkodowana w pobliżu Warszawy 
dopiero stwierdziła kradzież. 

Zameldowała o tem policji, która 
wdrożyła dochodzenie. das. 
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Przechodząc przez ulicę 
rozejrzy} się uważnie, uniK-

niesz Kalectwa i śmierci. 
1 

TECHNICZNYCH, * MTW*** . TECHNICZNYCH, 
PLANÓW BUDOWLANYCH 
na papierach iwiefloczuiych 

pozyrywN/cH, NEGAI7 WNYĆH 
IOZAUDOWYCH 

wykonywa 
ZAKŁAD KLISZ 

fel 11 -72 . PIOTRKOWSKA NS jflOO. 

na-

Bicze z piasku. 

Ogórki. 
Bonjourl 
Po 6-cio tygodniowej przerwie 

wiązuję ponownie kontakt z Czytelnika
mi „Republiki". Przez sześć tygodni 
„milczały struny mej lutni'*, jakby powie 
działa Mniszkówna. Podczas sesji budże 
towej, w szesnastogodzinuym dniu pracy 
nie można znalcść ani chwili na flirt z 
dalekiemi, nieznanemi Czytelniczkami. 

Ale owe dni pełne grozy należą już, 
Izięki Bogu, do przeszłości. Budżet uch
walony, sesja zamknięta, posłowie rozje
chali się do okręgów. 

W bufecie sejmowym ocknęły się. 
muchy, uśpione suwerenna gadaniną, i 
wszczęły ożywioną działalność w celu 
zachowania gatunku, 

W całem mieście straszliwe pustki i 
nudy. Gorąco. Okropnie mi się me chce 
smarować tego feljetonu. Cała nadzieja 
w tem, że Redaktorowi nie będzie się 
chciało go przeczytać i tak jakoś się u-
piesze. A już z Państwem, to sobie dam 
radę! Jesteście zacni, wyrozumiali ludzie 
i pojmiecie, że ostatecznie feljetonista to 
też człowiek, nie maszyna i le jak tdc 
iię nie dzieje, to o czem taki ma pisać? 

O tem, że w Warszawie przejść przez 
ulicę nie można, bo wszystkie jezdnie 
rozkopane? O tem, ie przedwczoraj był 
orkany który powyrywał najstarsze drze 
wa? O tem, że Starszy Pan gniewa się 
na Sejm? A może o Nobilem? o Amund
senie? o niewyjaśnionej sytuacji w Chi
nach? 

Wszystko to są stare kawałyl 
(Uf! Jest już ze 30 wierszy tego g!e-j 

dzenia? Ale czem wypełnić pozostałe 
sto wierszy?). Ach, żebym to ja był dzień { 
nikarzem amerykańskimi Takiemu to 
dobrze! Płacą mu po dolarze od wiersza 
i nawet w ogórkowym sezonie — co krok 
to sensacja. Choćby o tym warjacie, co 
zbudował beczkę z kauczuku i przepły
nął w niej wodospad Niagaryl 

Ale, a proposl A może Państwo cie
kawi dowiedzieć się jak to wygląda taki 
wodospad? Bo ja tam przed paru laty 
byłem, djabli mnie aż tam zanieśli! Ja 
wiem, że Państwo mi nie wierzą i my
ślą tak: 

— Nie ma, bestja, o czem pisać, to 
będzie nas bujać, te był w Niagarzc! Nie 
ma głupich, me damy się nabrać! — 

Jak Boga kocham byłem! 
Chcecie, dzieci, to siądźcie grzecz

nie dokoła, każemy napalić na kominku 
i Dziad, uś wam ppówit. Jak ' i b\-.-

...Było to dawno, dawno., w 1925 r. 
Ho, ho, dobre to były czasy! Nie to co 
tern/! . /.iadzluś jelcza był \vteiv młj-
dy, miał dużo pieniędzy, (westchnienie!) 
na miejscu nie mógł usiedzieć i pewnego 
dnia siadł w Cherbourgu na okręt i po
jechał do Ameryki. Przypłynął do New-
Jorku, pogapił się na drapacze nieba, z 
których każdy dziesięć razy wyższy od 
najwyższego komina łódzkiego, poszedł 
na dworzec pensylwański i powiedział 
maszyniście, żeby go zawiózł do Niaga-
ry. 

Siadł Dziadziuś' do pociągu i jedzie. . 
Jedzie, jedzie, jedzie jedzie i myśli lnie dowie i nie doniesie królowi amery 

sobie, że ten wodospad to jest pewnie w J kańskiemu, to nikogo nie może puścić na 
niedostępnej puszczy, na łonie dzikiej drugą stronę. 

przyrody, gdzie są takie dziewicze miej 
sca. których nie dotknęła jeszcze ręka 
ludzka. 

Gdzie tam! Grubo się Dziadziuś omy 
liłl Nie było tam ani dzikiej puszczy, a-
ni żadnego łona, a takich dziewiczych 
miejsc nietkniętych ręką ludzką, to już 
wogóle oddawna niema. (Uf! Jest już ze 
60 wierszy tego feljetonu?). 

Otóż słynny wodospad znajduje się w 
parku, w samym środeczku miasta Nia-
gara Falls. Niby coś tak, jak fontanna w 
Saskim ogrodzie w Warszawie. I to buj
da, że go słychać o parę mil. O sto kro
ków nic nie słychać, jak jest ruch na uh 
cach, gdy zgrzytają tramwaje i wyją sy
reny automobilowe. 

Miasto to powstało wskutek wodos
padu i dla jego eksploatacji, Jest nie
wielkie, jak na Amerykę, liczy koło 100 
tysięcy mieszkańców stałych, a przeszło 
miljon turystów odwiedza je rocznie. Le 
ży nad krótką i niezbyt szeroką, ale bar 
dzo bystrą rzeką Niagarą,. która już w 
samem mieście rozszerza się i rzuca się 
z dwóch, pod prostym kątem do siebie 
stojących skał, wysokości koło 100 met
rów, tworząc ów słynny wodospad. 

Rzeka dzieli miasto na dwie części i 
jednocześnie stanowi granicę między 
Stanami Zjednoczonymi i Kanadą, tak 
że jedna część miasta i wodospad jest a-
reiykańska, a druga kanadyjska. Na 
moście jest granica i srogi celnik pytał 
tam dziadziusia o paszport i o to, czy 
ma szczepioną ospę i o to, jak jego bab
cia z domu, bo póki się tego wszystkiego 

A sam wodospad jest niczego sobie. 
Wieczorem olbrzymie reflektory 

świetlne malują go wszystkiemi kolora
mi tęczy, a jak puszczą czerwony kolor, 
to wygląda jak wspaniały wodospad bjrr 
szczu. (ecce poetal). 

A ma, bestja, siłę 6 miljonów koni i 
klaczy parowych. Te konie, moje dzieci 
tem się różnią od wszystkich innych, 
że nie jedzą owsa i na szczęście nie pro
dukują nawozu, ale za to oświetlają St. 
Zjednoczone 1 Kanadę w promieniu 100 
kilometrów. 

Te masy wód. spadając, zataczają łuk, 
kto więc ma ochotę i płaszcz nieprzema 
kalny może wykutą w skale ścieżką 
przedostać się za wodospad. Wówczas 
iest odgrodzony od świata stumetrową 
Ścianą wody. 

Dziadziuś to zrobił i kichał potem 
przez miesiąc, bo płaszcz gumowy nic 
nie pomógł. 

Nie wszyscy ludzie mają takie zmart 
wlenia, jak Wy i ja. Ci, którzy nie mieli 
Innego zmartwienia, próbowali parokro
tnie przepłynąć wodospad Ifaagary. Je
den poprostu wpław, inny w drewnianej 
beczce, jeszcze inny w stalowem pudle, 
wyłożonym wojłokiem. 

Przepłacili to życiem: wodospad zro
bił z nich marmoladę. Dopiero w tym ro
ku jakiś szaleniec zbudował beczkę ż 
kauczuku i w tym kaloszu szczęśliwie 
przepłynął. Pewno mu wzniosą pomnik. 

(Panie Redaktorze! Czy już jest 120 
wierszy?). Redaktor mówi, że jest. 

No, to idicie spać dzieci. A nie myśl 
cie o tej masie, wód, bo nie wstaniecie 
na sucho. Padałec 
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Wschód słońca o g. 3.27 
Zachód ełońca o g. 7.55 
Wschód ks. o g. 11.26 
Zachód ks. o g. 11.25 
Długość dnia: 16.47 
Ubyło dnia: 0.21 

Pogodnie i ciepło 
ma być dzisiaj w całej Polsce, 

Wczoraj w całej Polsce zachmurze
nie umiarkowane bez deszczu. O godz. 
8 ramo było w Warszawie 14 st. przy 
stanic nieba pochmurnym, w Pińsku 13 
st. pochmurno, Gdynia 15 st. pogodnie, 
Kraków 15 st. pogodnie. Wilno 12 st. 
pochmurno, Poznań 14 St. jwgoduie. L i 
da 12 st. pochmurno. Brześć u. Bugiem 
15 s/t1, pochmurno, Zakopane 12 st po
godnie. Hala Gąsienicowa 8 st. pogodnie, 
Morskie Oko 7 st pogodnie. Tarnopol 
14 st. poclunurno. Puck 14 st pogodne. 

Prognoza na dzień dzisiejszy: 
Z początku dnia pogodnie i ciepło w 

całym kraju, przy słabych wiatrach, po
łudniowych; następnie w północnej czę
ści Polski zwłaszcza na Pomorzu czę
ściowy wzrost zachmurzenia J przelot
ne deszcze z wiatrem po&uidmiowo- za
chodnim. 

Armja buduje 
koszary it strzelnice. 

Wczoraj przed południiern w gabine
cie p. prezydenlla Ziermęckiego. w obe
cności ławnika. Izdebskiego odbyła się 
narada z przcdstawicielaimi D. O. K. w 
sprawie inwestycji wojskowych na te-
retóe miasta. 
Przedstawiciele Avojskowości ośw'a!dczy 
l i , że pragną wybudować wielkie kosza
ry, oraz strzelnica dla wojska i w tym 
celu nieodzowna jest im pomoc i rada 
samorządu, zarówno co do uzyskania 
odpowiednich placów, jak \ samego wy
konana tych planów. 

W •koniduzyi długotrwałych narad, p. 
prezydent oWecał zająć się wysziuka-
nicm placu pod strzelnice; natomiasi!: do
wództwo okręgu korpusu przedstawi 
wkrótce dokla-dny plam budowy koszar 
z podaniem projektowanego placu pod 
budowę. 

Równocześnie omawiana była spraT 

\va ewentualnego zaciągnięcia pożyczki 
w banku gospodarstwa krajów, na po
wyższe ecie. (b). 

Sprawdzanie matur. 
Przeprowadzona będzie ścisła 

kontrola. 
W związku z wykrytemi ostatnio mai 

wersacjami na tle fałszowania świa
dectw dojrzałości, wydawanych przez 
państwowe komisje egzaminacyjne, pro
jektowane jest sprawdzanie tych doku
mentów w sekretariatach wszystkich 
wyższych uczelni w archiwach urzę
dów, gdzie spoczywają dokumenty urZę ' 
diiuków dla których istnieje cenzus wy- ' 
kształceniowy. 

Strajki w roku 1927. 
Najwięcei w maiu, najmniej 

w grudniu 
Urząd Statystyczny ocłasza staty

stykę strejków w roku 1927. Naiwęcej 
strejków" było w maju (100). najmniej w 
grudniu (27). Ogółem było 609 strejków 
przy liczbie strejkujących 232.504. Strej-
k'owano ogółem 2.429.070 dni. Strejk' do
tyczyły płac w 498 wypadkach. Wy
grano zupełnie lub częściowo w 450 
wypadlkach. 

Najwięcej t strejków było w przemy
śle włókienniczym i drzewnym (97 i 98). 
W przemyśle naftowym i nrneraiuym ; 

i>r> 81. Najmniej było w komunikacji (2) \ 
* zaikładach w dowiskowych (2) w i n - ' 
stytucjach publicznych (1). 

Dvżurv aptek. 
Dziś, w nocy, dyżuruiu następujące apteki: 

K. Chądzyńskiego (Piotrkowska 1G-1), O. Anto
niewicza (Pabjanicka 50),. W . Sokolcwlcza (Prze 
jazd 19), R. I^embielinskicgo (Andrzeja 26). J. 
Zundelewtcza (Piotrkowska 25), M. Kasncrkic-
wicza (Zgierska 5-1). „ . Trawkowskiej (Brzezin-
» k a 5 6 ) , (b) 

Strejk budowlany jest klęską, 
Społeczeństwo łódzkie domaga się szybkiego zlikwidowania zatargu. 

Sezon obecny nie może być zmarnowany. 
wr : . . _ i — - . . - i - — — * - " W związku z uchwalą stroikową, ja

ka zapadła* na w ecu niedzielnym, na
leży zaznaczyć, żc akcje strejkową pro
wadzi związek budowlany NPR.-prawi-
ca i część członków związku klasowe
go, podczas gdy związek polski „Praca" 
(NPR.-lew.) akcję zlikwidował i w cią
gu pairu dni ma podpisać umowę z prze
mysłowcami budowlanymi. 

Akcją strejkową NPR.-praw. kieruje 
p. Bednarczyk, który wczoraj rano dał 
nam następujące wyjaśnienia: 

—Akcja prowadzona jest już dwa 
miesiące 4 n*c można było dojść do po
rozumienia z przedsiębiorcami budowla
nymi. 

Co s:ę tyczy samego strejku. to wczo
raj nie objął cm jeszcze szerokich mas 
lnidowlarzy, gdyż n !e wszyscy robotni
cy byli na wfieću, ale koniisia strejkową 
obchody.i budowle i zawiadamia robot
ników o .przyjętej na wiecu rezolucji. 

l\awdopodobnie w ciągu dwu dni 

bezrobocie obejmie wszystkich robotni
ków w przemyśle budowlanym, (b). 

• * 
W, rzeczy wisifośoiwczorai od rana, 

bezrobocie objęło znikomą ilość budowli 
a na innych robota prowadzona była 
uorniahiie. 

Przedstawiciele strejkujących obcho
dz i ! budowle żądając ód robotników, 
by natychmiast porzucili pracę, lecz nde-
zawszc wezwani te odnosiły skutek 
(gdyż robotnicy dowodzili, żc do końca 
sezonu budowlanego pozostało zbyt ma
ło czasu, by urządzać strejk. który na
wet gdyby się udał, nie wyrównałby 
już strat spowodowanych bezrobociem. 

Dzień d!Z'fe'c;iszy; cw. dopiero jutrzej
szy przyniesie wyjaśnienie sytuacji i 
wykaże się, czy akcja strejkową jest o-
becuic popularna, czy też nie. (b). 

* * 
Zapytany przez nas .przedstawiciel 

przedsięborców budowlanych ośwSad. 
czył, że jeśli robotnikom rzeczywffśoie 

idzie o podwyżkę, to wiedza oni, że róe 
mogą otrzymać większej z całego sze
regu względów. 

Przedsiębiorcy budowlani mają za
warte umowy i opracowane kosztorysy 
i większe zmiany mogłyby wstrzymać 
dalsze posuwanie się robót budjoiwia-
nych, a tem samem niewykończemic ich 
na czas. 

Właściciele budujących sie domów 
co do grosza wyliczyli wydatki na wy. 
kończenie swych domów i na ten cel za
ciągnięte pożyczki lilie mogą już być po 
w/ięlkszone. 

W dalszym ciągu niewykończeró do 
mów w określonym termimiie Dociagńto 
zasobą groźne skutki, gdyż iwżyczfki na 
te domy miały być jeszcze wr tvm roku 
skonwertowane i. tak osiągnęłoby sie 
fundusze na dalsze pożyjztki . w roku 
przysztłym, a w wypadku micinożiiiośćJ 
dokonania konwersji, rok przyszły bu-
dowłamy przedstawiałby sie tragicznie. 

J0b). 

an, zaniedbanie i zdzierstwo 
panują we wszystkich niemal zdrojowiskach polskich. 

Kuraeosz płaci za... obietnice, że „w przyszłym roku" będzie lepiej. 
Rokrocznie, odcięci murem chińskim 

— wysoką opłatą pasportu zagraniczne
go — wyjeżdżamy do Krynicy, Szczaw
nicy, Zakopanego. Rokrocznie łudzimy 
się, że jedziemy do wielkich uzdrowisk, 
urządzonych na europejską modłę, żc 
tym razem nareszcie wszystko się tam 
zmieniło. Tak obiecują nam przynaj
mniej subsydiowane przez właścicieli 
pensjonatów przewodniki po uzdrowis
kach polskich. 

Spotyka nas wielkie rozczarowanie. 
Nic, ale to nic nic zmieniło się cd ''ubie
głego roku, gdyśmy tu bawili. Brud i 
kurz, w dalszym ciągu niesłychane nie
dbalstwo i zdzierstwo zarządów Klima
tycznych oraz pensjonatowych pijawek. 
Conajwyżej jakaś ulica rozkopana, 
gdzieś jakieś rusztowanie ustawione, by 
móc to pokazywać naiwnym gościom, 
oj)owiaJać, że w przyszłym roku, oho, 
juz z całą pewnością będzie lepiej. 

I tak rokrocznie. Bez żadnych zmian. 
Ani kroku naprzód. Ta niesłychana brzy 
dota wszystkich ulic w Zakopanem, z 
wyjątkiem może Sienkiewicza czy Ja
giellońskiej, ten niesłychany brud, to 
jedno wielkie śmietnisko, to naprawdę 
„I)Owietrze" na Chratncówkach, Kru
pówkach czy na Kościelskiej? To prze
cież musi prędzej, czy później skończyć 
się jakimś skandalem a raczej, daj Boże, 
ingerencją nictylko starosty nowotar
skiego, lecz czynników kompetentniej-
szych. 

Czy są gdziekolwiek zagranicą do 
pomyślenia takie naprzykład wypadki? 
Przed kilku miesiącami wiatr halny spo
wodował pożar pewnej w i l l i na Chratn
cówkach. 

Mimo najlepszych chęci, z których 
słynie zarząd uzdrowiska, straż ognio

wa zmuszona była zostawić willę na pa
stwę płomieni, a to dlatego, że takiemu 
wiatrowi halncmi podobało się — spowo 
dować pożar w godzinach, kiedy na 
skutek zarządzenia gminy nie działają 
wodociągi. 

Willa zaczęła się palić o godzinie 10, 
o godzinie 1-ej pozostały z niej zgliszcza, 
ale v/ godzinach popołudniowych wodo
ciągi funkcjonowały najzupełniej nor
malnie. 

.Namienić warto, że w związku z tym 
pożarem opowiadają sobie pewną złoś
liwą historję, za prawdziwość której je
dnak nie ręczę. 

Twierdzą mianowicie, że kiedy zroz
paczona właścicielka willi przybiegła do 
gminy błagając, aby „wodę puścili", po
lecono jej wnieść w tej materii ostem
plowane podanie, odpowiednio umoty
wowane. 

Są to kpiny z zdrowego rozsądku, 
rzeczy nie do wiary, a jednak, niestety, 
prawdziwe. 

W Krynicy są kąpiele. Jak głosi re
klama, jest to zdrojowisko par cxcellen-
ce. Jakie nadzwyczajne udogodnienia 
dla kuracjusza, jaka troskliwa opieka! 
A w rzeczywistości wygląda to w ten 
sposób, że kuracjusze, ludzie chorzy, 
którzy przyjechali dla poratowania zdro 
wia,. godzinami całemi stać muszą w 
^ogonku" po bilety na kąpiele. W skwa
rze, kurzu i brudzie wyczekują stojąco 
na otrzymanie prawa do kąpieli. Na 
zdrowie z pewnością im to nie wycho
dzi. 

Ulice słabo oświetlone. Mechanicz
nych polewaczek ulic niema, stąd kłęby 
kurzu I pyłu. Najbardziej prymitywne 
urządzenia, jakie można sobie wyobra
zić. 

Złodzieje na letniskach 
grasują bezkarnie, „pracują* systematycznie i „bez

piecznie" 
Bezpieczeństwo na letniskach pod

miejskich pozostawia jeszcze wiele do 
życzenia. Oto otrzymaliśmy w dniu 
wczorajszym wiadomość z Langówka 
pod Radogoszczem. gdzie w ostatnich 
czasach w zastraszający sposób szerzą 
się kradzieże. Co ciekawsze, kradzieże 

by złodzieje systematycznie obierali za 
teren swej operacji dom za domem. 

Oczywiście, w Langówku panuje z 
tego powodu wielkie zaniepokojenie. 
Mieszkańcy stali i letnicy zamierzają 
zwrócić się w tej sprawie do komendy 
policji w Łodzi,-gdyż miejscowy poste 

te odbywają się w tak niezwykłych wa- runek, jak dotąd, nic zrobić nie może 
runkach, że warto kilka słów o tem na 
pisać. 

A więc w krótkich odstępach czasu 
okradziono w Langówku sklep spożyw
czy, mieszkanie pastora i mieszkanie je
dnego z właścicieli wil l . Domy, w któ 1 

dla ochrony mienia ludności. 
Ze swej strony apelujemy do władz 

policyjnych o zwiększenie bezpieczeń
stwa publicznego na wszystkich pod
miejskich letniskach. Wypoczynek letni 
bowiem, w wiecznym strachu i obawie, 

rych -nauo kradzieży, znajdują się, na zdrowie z pewnością nikomu wyjść 
w u .wie i położone są w ten spo,- nie może. 
sób, że nasuwa sie przypiiszczcnic,'jako-l 

Nie lepiej dzieje się w Szczawnicy, 
Rabce, Iwoniczu, Troska wcu, Druskló-
nikach. 

Na cóż doprawdy idą wszelkie opła
ty i taksy klimatyczne? Co-się robi z 
temi pieniędzmi przenaczonemi wszak 
wyłącznie na inwestycje? 

A sumy to bardzo poważne. Taksa 
klimatyczna jest dość wysoka i proszę 
zważyć wiele tysięcy osób przyjeżdża 
do uzdrowisk! I co ciekawsze, od kurai-
cjuszy pobiera się jeszcze podatki. I nic 
absolutnie nic za tę pieniądze się nio 
robi., 

Przy. okazji pragnęlibyśmy, aby czyn
niki miarodajne zainteresowały się tą 
sprawą ściągania podatków od kuracju
szy. Nie są to sporadyczne wypadki, 
lecz nowy jakiś zwyczaj,' wprowadzony 
!)rzcz zarządy zdrojowisk prawem ka
duka. Rzekomo na inwestycje. Aloi 
my płacimy podatki tu, u siebie, z jakiej 
więc racji mielibyśmy opłacać je dwa 
razy?! 

Potrzebne.są pieniądze na inwesty
cje? Jest nu to rada. Prawne zaciąg
nięcie większych pożyczek, a nfc łupie
nie ze skóry naiwnych gości. 

Stan dotychczasowy długo trwać nie 
może. Uzdrowiska nasze są faktycznie 
piękne, móżnaby urządzić w nich kom
fortowe, iście europejskie stacje klima
tyczne i kąpielowe. Tylko trochę do
brej woli. I trochę przezorności. 

Budować, budować, budować! To 
słowo powinno być wskazaniem; pacie
rzem codziennym władz zdrojowych. 
Doprowadzić' uzdrowiska do należytego 
stanu 1 Dać im przyzwoitą szalę zew
nętrzną i odpowiednie warunki hygjeni-
czne. A przedewszystkiem ukrócić po
tworne apetyty właścicieli pensjonatów! 

Runie wreszcie mur graniczny po
między Polską a Europą. Trudności pa
szportowe zostaną zniesione, a wów
czas faworyzowane uzdrowiska polskie 
wezmą w łeb. Wszyscy wyjeżdżać bę
dą zagranicę, gdzie jest czysto, ładnie, 
gdzie nie każą nam się mieścić w kurni
kach na 20 złotych dziennie. 

I uzdrowiska nasze, które mają wszel
kie dane po temu, by zdobyć sobie świa
tową sławę, spadną do roli nic niczna-
czących letnisk, w rodzaju Wykna, czj 
Falenicy. Sum. 
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Redukcja pracy w przemyśle. 
Przędzalnie chcą ograniczyć produkcję. 

lest to jedyny sposób opanowania kryzysu w przemyśle i handlu włókienniczym 
W związku z wiadomością o naradzie 

przędzalników w sprawie redukcji pra
cy, zwróciliśmy się do dyrektora związ
ku eksportowego polskiego przemysłu 
włókienniczego, p. P. Biedermana. 

— Czy, zdaniem p. dyrektora, pro
jekt redukcji pracy w przędzalniach jest 
możliwy do przeprowadzenia? 

— Redukcja jest konieczna, czy jed
nak uda się to przeprowadzić drogą 
wspólnej i jednolitej akcji —- nie wiem. 
Należy zaznaczyć, że warunkiem pod
stawowym jest zgodna decyzja wszyst
kich firm. W przeciwnym bowiem wy
padku względy konkurencyjne uniemo
żliwią sanację stosunków. 

— Czy jednomyślność została już o-
siągnlęta? 

— Niektóre wielkie firmy nie przy
słały swoich przedstawicieli na naradę, 
wobec czego nie wiemy, jakie zajmują 
stanowisko. Z tych też powodów osta
teczne załatwienie sprawy zostało na 
razie odłożone. 

— A jakie są widoki? 
— Zobaczymy. Osobiście Jestem pe

symistą — odpowiada dyr. Biederman. 
Indagujemy wobec tego p. dyrektora, 

czy postawienie przezeń pesymistycz
nych wniosków jest również podykto
wane doświadczeniem, nabytem pod
czas niejednokrotnych prób porozumie
nia, Jak nprz. w sprawie ustalenia nor
my „dolara manufakturowego" w okre
sie wahań walutowych, konsolidacji eks 
portu przędy bawełnianej, kartel 7-miu 
etc... 

— Tak jest — odpowiada nasz inter
lokutor. — Przykłady te świadczą wy
raźnie o trudnościach, na jakie napoty
kają propozycje skoordynowania pew
nych poczynań przemysłu w wypad
kach podobnych do obecnego, gdy ko
nieczna jest absolutna wspólna platfor
ma. 

Narada w związku eksportowym. 
Brak jednomyślności uniemożliwi realizację 

projektu. 
Jak się dowiadujemy, w lokalu związku eksportowego odbyło się ze

branie właścicieli przędzalń, na które ra omawiano sprawę kryzysu i przyj
mowania długich weksli na pokrycie. 

Stwierdzono, że główną przyczyną, dla które] przemysłowcy biorą 
długoterminowe weksle, są 

PRZEPEŁNIONE SKŁADY, 
wobec czego narzuca się konieczność ograniczenia na pewien czas pro
dukcji. 

W rezultacie narad zaprojektowano zmniejszenie ilości godzin pracy 
w przędzalniach bawełnianych: 

Przędzalnie, które pracowały na jedną zmianę, 
ZMNIEJSZĄ ILOŚĆ GODZIN PRACY 

o 6 na tydzień, te które pracowały na dwie zmiany — o 12 godzin tygo
dniowo a przędzalnie, które czynne były na trzy zmiany, zmniejszą swą 
produkcję o 18 godzin tygodniowo. 

Równocześnie jednak ze zmniejszeniem produkcji w przędzalniach ba
wełnianych, 
MA BYĆ ZREDUKOWANA PRODUKCJA W FABRYKACH WEŁNIA

NYCH. 
Wiadomość o projekcie ograniczenia pracy w fabrykach, wywołała 

niezwykłe poruszenie w sferach robotniczych, (b). 
• • • 

Jak nas Informują, niektóre większe przędzalnie, mimo zaproszenia, nie 
przysłały swoich przedstawicieli na naradę. 

Realizacja projektu ograniczenia produkcji zależeć będzie, oczywiście, 
od stanowiska tych firm, gdyż w wypadku braku jednomyślności, akcja ta 
nie mogłaby być przeprowadzona. 

Celem zapoznania się z przyczynami, 
które skłoniły przemysł przedzaJniczy 
do zaprowadzenia redukcji pracy, zwró 
cii'śmy się do jednego z projektodaw
ców redukcji, wybitnego przedstawicie
la wielkiego przemysłu. 

—Redukcja w dzfeaejszych warun
kach jest podyktowana kondiecznością. 
Przy obecnej nadprodukcji ceny uzy
skiwane za przędzę-daleko odbiegają od 
kosztów własnych, a nawet nie pokry
wają wydatków za robociznę. 

Warunki pokrywania należności są 
również dla przemyślu fatalne, tembar-
dłziej, »ż za surowiec należy płacić 
rembursami wzgfl. gotówka. 

Przemysł tkackS, będący odbiorcą 
przędzy, pracę dawno już zredukował, 
co wydaltałe zmniejszyło zbyt Eksport 
przędzy z uwagi na drożyznę u nas pie
niądza (w Polsce kredy* kosztuje do 
15 proc., wówczas, gdy zagranicą nie 
przekracza 4-ch procent)), wysokość 
świadczeń socjafarych, nieprodukcyjną 
obsada przemysłu i t d.. jest zamknięty. 

W tych •warunkach jodynSe redlu&cja 
pracy może spowodować pewne oeforę. 
żenię sytuacji. 

DowtodUjemy sfę również Ci W ste
rach przedteaJirwków czesankowych, wo
bec b. niepomyślnej sytuacji rynkowej, 
panuje dążenie do zredukowania pro
dukcji. Redukcja obejmie w pierwszym 
rzędzie przędzalne, mające, zbyt swej 
produkcji na rynkach krajowych. Nato-

I
miast przędzalnie eksportujące są w 
znacznie lepszych .warunkach. i-c. 

Jak się zachowywać w kąpieli? 
Do wody wchodzić stopniowo, po kąpieli wypocząć. 

Jak się zachowywać należy przed, 
podczas i po kąpieli? 

Przedewszystkiem winniśmy pamię
tać, aby nigdy przejść e z jednej tempe
ratury do drugiej nie było zbvt nagle. 
Jeżeli jest się zmęczonym, zgrzanym 
•lub spoconym, należy dać możność ciału 
ochłodnąć i wypocząć. 

Do wody trzeba wchodzić stopniowo. 
Wszelkie skoki są niebezpieczne 

przez mechaniczne uszkodzeń a lub 
przez nagły wstrząs, wywołany ostrą 
zutaną temperatury. 

Temperatura wody nie powinna-za
wierać nie mniej 15° R. 

Nie wolno się kąpać z pełnym żołąd
kiem (naprzykład zaraz po-obiedzie),— 
najlepiej rano naczczo i wieczorem 
(przed kolacją). 

W wodzie bardzo cieplej (17—20* R.) 
pozostawać można 10—15 minut a naj
wyżej dio pól godziny. Nieczekać aż ssę 
zjawi t. zw. „gęsia skóra", gdyż ozna
cza to zbyt siwie oziębienie organ zmu. 

Przepływanie dużych przestrzeni bez 
trenugu naraża kąpiącego silę na uto
nięcie. 

Podczas kąpieli uiAać naJeżY wle
wana się wody do uszu. 

Pływania mogą uczyć się dzieci już 
od 7-go roku życia. Najstosowniejsze są 
dila dzieci jeziora « stawy z cieplejszą 
wodą (17—20° R.). 

Przy kąpielach słoneczno-jpowietrz-
nych naieży pamiętać o tem, abv ne do
stać porażenia słonecznego (lekki biały 
kapelusz z płótna lub słomy przv silnem 
słońcu). Nie należy także wystawiać 
skóry nćeprzyzwyczajonej na zbyt dłu 
gie działanie silnych promieni słońca. 

Przechodząc przez ulicę 
rozc»rzyi się uważnie, oniK-

niesz Kalectwa i śmierci. 

gdyż może to wywołać poważne oparze 
nie. 

Po każdej kąpieE) należy conajmniej 
pół godziny wypocząć w położeniu le
żąc em. 

Oto w ogólnych zarysach przepisy u-
miejętnegó zachowania się przy kąpieli. 

Tylko umiarkowanie połączone z za
chowań :esrn wypuszczonych środków o-
strożności daje przy; kąpielach dodatnie 
rezultaty, oa wszelkie nadużycia i prze
sada raczej szkodzą. 

A więc nie obawajmy sie rozsądne
go używania kąpieli wodnych i słonecz-
no-powietrznych, gdyż są one najlep
szym i najtańszym zabiegiem higienicz
nym. 

Zjazd straży ogniowych w Pradze. 
Delegacja*polska była podejmowana owacyjnie. 

Jak komunikuje nam wojewódzki 
związek Straży pożarnej w dniach od 
2-go i 8-go b. m. odbył się w Pradze 
Czeskiej ogólno - słowiański zjazd stra
ży pożarnych, w którym wzięły udział 
reprezentacje Polski, Jugosławii, Bułga
rii i Czechosłowacji. Obecni byli rów
nież przedstawiciele straży ogniowej z 
Anglii, Francji, Ameryki i Rumunji. 

Reprezentacją polska Uczyła 70 osób. 
Wśród których ' Łódź reprezentowali: 
naczelnik 5-go oddziału ŁSOO. inż. Brzo 
zówski, inspektor wojewódzkiego zwią
zku straży pożarnej p. Rusiecki oraz na
czelnik toporników p. Józef Koszale. 

Zjazd wypadł nader okazale. Lud
ność samorzutnie dekorowała balkony i 

budzie w Polsce dłużej żyją 
wskutek większej opieki sanitarnej i lepszych warun

ków bytu. 

• I 

I 

Państwowy urząd statystyczny opra
cowali statystykę małżeństw, urodzeń i 
zgonów w całej Polsce w roku ubieg
łym. 

Wbdług zebranych danych w r. 1927 
zawarto w Polsce 

257.993 małżeństw. 
W tymże roku urodziło się 950.537 

dzieci, a umarło 523.171 osób. 
W ten sposób roczny przyrost natu

ralny trzydzJestomlljonowei ludności 
wyraża sie cyfrą 427.366. 

Na 1000 mieszkańców wypada 14.2 
.człowieka" przyrostu nallurałnego, a 
wiec o 1 umiej, niż w roku 1926 (15.2) 

Powód tkwi w zninkjszeniiu się licz
by urodzin. W roku zeszłym na 1000 
meszkańców przypadało urodzin 31.6, 
w roku 1926—33. 

urodzin dopatrywać sSe należy przede
wszystkiem w 
niesłychanie ciężkich warunkach miesz

kaniowych. 
w jakich znajduje się obecnie ludność 
Polski. 

Pocieszającem jest natomiast zmniej
szenie sie I teby zgonów. W roku 1926 
na 1000 mieszkańców przypada 17.8 a 
w roku ubiegłym 17.4. 

Zmniejszenoe się ilości zgonów przy. 
pisać należy 
polepszeniu się warunków bytu i lepszej 

opiece lekarskiej. 
Jedynie liczba zawartych małżeństw 

twardo stoi w miejscu, bez zmian: za
równo w roku ubogłym, iak i w roku 
1926 na 1000 osób 8.6 ..człowieka" wstą 

j rA> w związki małżeńskie. Jakoś do ie -
I maczku! w tych ciężkich czasach ludzie 

okna kwiatami oraz flagami o barwach 
państw, które brały udział w zjeździe, 
przyczem najliczniej wywieszone zosta
ły flagi o barwach narodowych Polski. 
Delegacja polska przyjmowana była z 
niezwykłym entuzjazmem i serdeczno
ścią. Publiczność witała ją owacyjnie, 
podczas bankietów zaś nie było kotwa 
burzliwym owacjom na cześć Polski. 

W wyniku obrad zjazdu postanowio
no zorganizować ogólno - słowiański 
związek straży pożarnych. Realizacja 
tego projektu rozpocznie się w roku 
przyszłym. 

Delegacja polska wyniosła ze zjazdu 
jaknajlepsze wyobrażenie o sprawności 
straży pożarnej czeskiej. Nadmienić na
leży, iż czeska straż ogniowa poza swą 
pracą zawodową, odbywa jeszcze ćwi
czenia sanitarne, przyczem udział w 
nich biorą również i kobiety, tak, że na 
wypadek wojny lub klęski żywiołowej, 
straż ogniowa może nieść pomoc poszko 
dowanym w charakterze wykwahfiko-
wanych sanitariuszy, (p) 

2 4 0 tys. kilometrów 
bitych dróg potrzeba Pokce. 
Niezwykle interesujący projekt in

westycji dróg bitych sporządził departa
ment drogowy inki. robót publicznych. 

Projekt omawiający w zarysach o-
gótayoh jakie i ile dróg publicznych na
leży w Polsce wybudować, przewiduje 
wybrukowanie i wyszosowairiie 240.000 
kilometrów dróg gruntowych, co pocią
gnęłoby za sobą koszt 8 mSLiardów zło
tych. 

Przy intensywnej pracy naprawa 
wszystkich dróg w Polsce oraz wybu
dowanie nowych dróg, aż do stanu na» 
sycenia potrwałoby najmniej lat 30. 

Najwyższy czas rozpocząć prace t 
Przyczyny zmniejszającej się liczby 1 się bardzo nie śpieszą. 
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TEATR MIEJSKI . 
Z powodu ogrorrjnego powodzenia, lakiem 

^o iaz cieszy się „Golem", dyrekcja teatru miej
skiego przedłuża przedstawienia tej wysoce in
teresującej sztuki do soboty, dnia 14 b. m. włą
cznie. Początek przedstawień o godz. 9-eJ. i | 

Bilety do nabycia w cukierni Gostomsklego 
przez ca(y dzień od 10 rano do 7 wieczorem. 

T E A T R ; P O P I ILARNY. 
Dziś o godz. 8.30 wiecz. w dalszym ciągu 

ciosząca sie niesłabnącem powodzeniem arcy-
zabawua krotochwlla w 3 aktach „Co on robi w 
nocy", która graną będzie do piąku włącznie. 
Ceny miejsc zwykłe . — W próbach komiczna 
operetka „Baron Klmel''. 

„CHATA ZA W S I A " . 
Już i«)ko klika dni dzieti nas od premiery 

wielkiego wiaowlska na wolnem powietrzu, któ
re urządza dyrekcja teartru popularnego, a to w 
sobotę, dnia 14 b. ni. w parku „Wenecja'*. 

Piękny teren tego malowniczego parku, któ
ry wybrany został na bo widowisko nadaje sie 
znakomicie na „Chato za wsią" w oryginalnej 
inscenizacji dyr. J. Pilarskiego: tworzącej w ca
łości 4 części. Reżyseria spoczywa w doświad
czonych rekach p. Mierzyńskiego, chóry 1 orkie
stra pod energiczną batutą p. Mil lera, tańce cy
gańskie 1 małoruskie układu p. Majewskiego. 
Udział przyjmuje cały zospó! artystyczny teatru 
popularnego, chóry teatralne I połączone chóry 
tow. śpiew. Im- Moniuszki. Widownia specjalnie 
wzadzona na 9,000 osób. . . 

„Chata za wsią" grana będzie codziennie od 
soboty 14 do soboty 21 b. m. włącznie. Począ
tek przedstawień punktualnie o godz. 6 wieczo
rem, park otwarty będzie dla publiczności w so
boty i niedziele od 9 rano, zaś w dni powszednie 
od 3 po pot. 

Dla ułatwienia nabywania biletów wcześniej 
zostają uruchomione następujące kasy w mieś
cie: kasa teatm popularnego, w kwlaclarrnlącli 
p. Salwy (ul. Moniuszki 2), B-ci Dymkowskicb 
(pl, Kościolny 4), w kasie teatru w sali Ceyera 
(Piotrkowska 295), oraz w parku „Wenecja". 
Dojazd tramwaiami: 1. 3, 7, 9, 11 i 14 do pl, Rey
monta. Spodziewać się należy, że miejscem 
rcndes-vous całej Łodzi stanie się. przez nad
chodzący tydzień, piękny park „Wenecja". 

Z A B A W A P O D O F I C E R Ó W R E Z E R W Y 
W JTJLJANOWJE, 

W niedziele, dmia 15 lipca r. b. zarząd okręgu 
łódzkiego ogólnego związku podoficerów rezer
w y R. P. urządza w parku „Julianów" wielką 
doroczną zabawę ogrodową. W programie mnó
stwo nlespodiziarifck. Sympatyczny park stanie 
się. niewątpliwie miejscem spotkań c a ł e j Ł o d z i , 
Zysk z zabawy przeznaczony na wychowanie 
fizyczne i p. w . młodzieży oraz cele kulturalno-
oświatowe. Początek o godz. 9-ej. Wejścia dla 
dorosłych i * J . dla młodzieży i wojskowych 75 
groszy. 

Reduta prasy. 
Bawiliście się, państwo, zima w kar-

oawale 
Zabawić się też latem wcale nie za-

szkodzi 
Wlec proszę, przyjdźcie wszyscy 

bez żadnego „ale" 
Na festyn ogrodowy dziennikarskiej 

Lodzi. 

W dniu 7 lipca 1928 roku zmarł, przeżywszy lat 71 

Ś. f p. 

Jan Siłalfowsłii 
Drowi siOsiij mtyNiifi I-ib| ftisiiiei Sorsy i!i tuijiii. 

W zmarłym tracimy pożytecznego i gorliwego pracownika. 
Cześć Jego pamięci! 

MAGISTRAT m ŁODZI 

Czy strejK jest zerwaniem umowy? 
Doniosłe orzeczenie 

Łódzkie organizacje pracowników u-
mys/owych otrzymamy z Centrataej Qr-
gamizacji Zw. Zawodowych Pracowni
ków Umysłowych w Warszawie • odpi« 
wyroku Sadu Najwyższego wraz z me
ty waruJ w sprawie mocy umowy o pra
cę • w raz e giirejku. pracowtrfików. 

Zagadnienie to n;e zostało dotychczas 
rozstrzygnięte. airj»i przez ustawodaw
stwo polskie, ani przez judykaturę. 

Zagadinienóe to, niezmierne donteffe 
dBa świata pracy, rozstrzygał Sad Naj
wyższy w dnu 7-go lubego 1920 r. w 
spraw'e Romana Ositrowskiego i Wan
dy Wojciechowskiej przeciwko Elck-
trowini Okręgowej w Fruszkowte o 
930.000 mk. tytułem odszkodowania./. 

Pracownicy tej Elektrowni w swoim 
czasie streikowali żądając podwyższc*-
n'a pensji, które z powodu dewaluacji 
rharki, straciły na swej s]\e nabywczej. 
Hektrowroia w odpowiedzi na staejk, 
zwolniła wiszystkich pracownAików strej 
khjących, podając 
strejk. jako motyw do zerwania umowy 

o prace. 
Pi3x>wtntcy, p. Romatn Ostrowski i Wam 
da Wojciechowska, zaskarżyli Blcktnow 
nlę do sądu o odszkodowanie trzyme-
sięczme z powodu rozważania umowy 
p pracę bez wypowicdizenia. W niższych 
instancjach sądów yćit. 

pracownicy sprawę wygrali. 
Elekurownia założyła skargę, kasacyjną 
do Sądu Najwyższego, który wyda] na
stępujące orzeczeń/e: 

,,Zwatywszy, że Sąd Apelacyjny, na 
podstawie szczegółowego rozważania 
okoliiczmosci, sprawy, ustaliiił, ilż w da-
nym przypadku strejk pracowników b*u 
rowych, był wywołany wypłaceniem 
przez Elektrownię, pomimo nadzwyczaj 
niej dewaHuacji marki polskiej, a w ęc ta
kiegoż spadku jej siły nabywczej, tej sa
mej numerycznie kwoty marek polskich 

Sądu Najwyższego. 
tytułem pracy, jaika byte określona w 
zawartej w -swoim czasie przez strony 
umowie naijmu pracy; naddo, że'pracow
nicy zwracali się do Zarządu El'ektir,ow-
ni, najperw bezpośrednio, poteni za po
średnictwem Inspektora Pracy z-żąda
niem podwiesenta. numerycznej cyfry do 
wysokości słusznej U dopiero, gdy stara
nia te nie odwosty skutku, przystąpił'dó 
strejku; 

że na podstawę ustaleń móglł Sąd A-
pelacyjny uznać, 4ż 
strejk pracowników nie był zerwaniem 

umowy, . 
Jęcz zawaeszeriiem spełniania obow'ąz-
ków, usprawledillwionych' z punktu prze 
pisów prawa cywilnego, wobec uchyle
nia s!ę surony pozwanej od zgodnego z 
zasadamisłuszności j dobrej w a r y wy
konywaniu ciążących na niej mocy tej
że umowy najmu pracy zobowiązań, jak 
również, że w tych warunkach Oeklrow 
n'a nie miała podstawy do zwolnienia 
powodów bez zachowania zwyczajowe
go tjermiliiu wyppwiiedizewa, z tych za
sad Sąd Najwyższy skargę kasacyjną 
oddaia*. 

Sąd Najwyższy w danym kjonkret-
nym przypadku' orzeWl' więc że srfjrejk 
sipowodiował nie zerwanie umowy o pra 
cę, lecz tyl ikojej zawieszenie, wobec 
czego przeWębicrstwio, chcąc rozwią
zać umowę, jest obowiązane albo wypo-
wiedzeć, albo wypłacić trzymiesięczne 
odszkodowań'e. 

Na tle okołieanosci faktyczinych danej 
sprawy można więc sformułować nas/Pę-
pującą ogólną tezę. na którą możnaby 
się powołać w innych podobnych spra
wach: strejk pracowników, wywołany 
zmniejszeniem słę siły nabywczej pobo. 
rów pracowniczych, wskutek deprecja. 
cji waluty, nie powoduje rozwiązania 
umowy o pracę, lecz tylko czasowe Jej 
zawieszenie, (p). 

W T O R E K . 
13.00-13.10 — Sygnał czasu. 13.10-15.00 -

Przerwa. 15.00—15.20 — Komunikaty 15.20— 
17.00 — Przerwa. 17.00—17.25 — Odczyt p. t. 
„Prancia a wojna światowa" wygł. dr. Michał 
Sokolnlckl. 17.25—17.50 — Transmisja odczytu z 
Poznania. 17.50—1S.00 — Przerwa 18.00—19.00 
Koncert popołudniowy. Muzyka polska. 19.00— 
19.20 — Rozmaitości. 19.20—19.30— Przerwa. 
19.30—19.50 — Komunikaty. 19.50 — Transmisja 
z Opery Poznańskiej, w przerwie biuletyn 22.00 
—22.05 — Sygnał czasu. 22.05—22.20 — Komu
nikaty P A T . 

Teatr Rewjl w „Casinie". 
Premjera rewjl „Salum - Pakum" 

Toma, Boczkowskiego 1 in. wypadła Im
ponująco. Szereg szlagierowych ske
czów, scen wokalnych i choreograficz
nych w wykonaniu Oicrasieńskiego, Boi 
sklej, A. i H. Zabojkltiej, Zdanowicza i 
innych składa się na całość ciekawą, po
ciągającą w szczegółach i nader staran
nie wyreżyserowaną. 

Przewaga elementu humoru i mclo-
! dyjności czyni program wesołym, lek

kim, a przecież nicpozbawlonym warto
ści literacko - satyrycznych. 

Na pierwszem miejscu postawić na
leży aktualny łódzki skecz K. Toma „Sa
muel Baumwoll", urozmaicony rysunk. 
St. Dobrzyńskiego, w którym Gierasień-
ski zbiera huragany oklasków za znako
micie podchwyconą arcykomiczną syl
wetkę komiwojażera łódzkiego, który 
opowiada swe przygody zagranicą. 

Pozatem w II części Gierasieńskl prze-
_ dzierzga się w kochliwego strażaka, któ 
! ry w ucieszny sposób przedstawia pe* 
' rypetje swe za kulisani' śród girlsów. 

Sceny wokalne „Wycinanki łowic
kie", „Panienka z porcelany" oraz balet 
„The riff song" dopełniają programu. 

Bardzo się podobają piosenki p. Niu-
ty Bolskiej i Zdanowicza oraz solowe 
produkcje taneczne pp. Anny i Haliny 
Zabojkincj 

P E R Ł A PENSJoNflfÓW w P O L S C E — 
to luksusowy pensjonat 

„S^ÓDBOROWIANKA" 
W Śródborowie pierwszy przystanek za Otwockiem 
SreSć per pociągów bezpośrednich z Warszawy. 
Najbardziej wyszukany komfort. Kuchnia wykwint* 
na. na łądanle dietetyczna. Piękne pokoje. Wanny 
Zimna i gorąca woda w kaldym pokoju. Piękny 
sosnowy las. Tarasy słoneczne. Park. Tenis, 

Kręgle. Czytelnia, Radjo. Telefon. 
Chorych gruźliczych nie przyjmuje się. 

OSOBISTE. 
Starosta na powiat łódzki p. Aleksy 

Rżewstki powrócił z urlopu wypoczyn
kowego i z ctoicm dzisiejszym objął u-
rzedowanie. (b). 

P. Halina Szumacherówna ukończyła 
wydział prawny uniwersytetu warszaw 
skiego z tytułem magistra praw. 
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LECZNICA 
w niedzielę dolą 8 b. in. x Górnego 
Rynku do Piotrkowskie) 56 o gods. 10 
min. 5. z o s t a w i ł e m w a u c i e 

aparat fotograficzny 
„ZEISSA 1* oraz książkę. Uczciwego szo
fer* uprasza się o zwrot wymienionych 
przedmiotów za w y n # g r o d z e n i e m 

ioo zt . d o »"^o^fsi: 
Z d o l n e g o i r u t y n o w a 
nego ma js t ra tkack iego 

( W E B E R M E I S T R A ) 
* długoletnią praktyką poszukuje po
ważne przedsiębiorstwo przemysłowe 

branży wełnianej „Kleldcrsloif' 
Pierwszeństwo dla pozostolącego obec
nie na poitadzle w poruszonej branży. 

Dobro wynagrodzenie zapewnione. 
Oicrty do adtnin. Republiki *ub „A. & " 

lekarzy specjalistów I gablne^ denty r 

styczny przy Górnym Rynku 

Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabianic
kich) przyjmuje chorych w choro
bach wszystkich specjalności od g. 
lu rano do 7-eJ po pol. Szczepienie 
ospy. analizy (moczu, kalu, krwi , 

plwocin etc.) operacje, opatrunki. 

Porada 3 złote 
W i z y t y na mieście. 

Zabiegi 1 operacje od umowy Knplcłe 
świetlne. Naświetlania lampą kwar
cową Roentgen, Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe 

t mosty. 

W niedzielo 1 święta do godz. 2 po P-

r. B. DONCHIN 
Specjalista chorób oczu 

powróci ł do kra lu 
przy!mu|e poniedziałki, wtork i Środy 
i czwartki od 10—1 i od 4—7 po pot 

U l . M o n i U S Z k i 1. Telefon 9 -97 I 

Dr med. H NADEL 
P i o t r k o w s k a 17 , t e l e f . 68.86 

(specjalista chorób wewnętrznych) | 
powróc i ł 

p r z y j m u j e o d 4—6. 

Kuchma w a r s z a w s k a 
ul. T raugut ta 11. 

O b i a d y : 
z 2 daA — 1 4 0 zł. 
z 3 daA — 1 8 0 zł. 

Śnla<«an'al kólac e -1 .20 z ł 

„Czystość" 
P i o t r k o w s k a 4 4 , t e l e f o n 6 7 - 4 5 
P pntyimuic cyklinowanie. drutowanie) 
froterowanie oraz sprzettonie biur i poko 

C z y s z c z e n i e s z y b 

K o c i o ł 
do gotowania towaru o pojemności 

kup/my ZARAZ 
Pabjanice, siira. poczt 23. 



mMErOtlll) 
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10 lipiec 1928 KURJER HANDLOWY .L0STUEP1IBL1U 
Lódr 

10 lipiec 1928 

Jednolite terminy wypłat 
komplikują sytuację na rynku pieniężnym. 

Juljusz Hirsch, profesor akademii 
handlowej w Berlinie, jeden z najwybit
niejszych współczesnych znawców tech
niki rynków, podjął ostatnio kampanię 
przeciwko „jednolitym terminom wy
płat". 

Profesor Hirsch stwierdza, że wsku
tek tradycyjnego ustalenia ogromnej ilo
ści wypłat w calem gospodarstwie spo-
łecznem na niewielką stosunkowo ilość 
terminów — obrót ponosi wielkie szko-
dy. 

Wskutek wypłacania płac i uposa
żeń w niewielu dniach miesiąca wzgl. 
tygodnia w obrocie towarowym tworzą 
się zatory i fazy wielkiej ruchliwości na* 
przemian. Bezpośrednio po okresach wy 
płaty w handlu detalicznym występuje 
wielka ruchliwość, w dalszym okresie 
— unieruchomienie. Następstwem tego 
są straty, spowodowane zaleganiem to
waru w magazynach w oczekiwaniu ok
resu ruchliwości; wiadomo źe kupiec, jak 
żołnierz, większą część swego życia cze 
ka. Dalsze straty wywołane są nierów
nomierną ruchliwością pieniądza, które
go brak silnie wzrasta w datach trady
cyjnych wypłat. 

Dlatego proponuje prof. Hirsch z je
dnej strony umowne określenie termi
nów wypłat na różne daty przez przed
siębiorstwa prywatne i równomierne 
rozdzielenie terminów wypłat przez 
państwo i samorządy. 

tradycyjnych dniach wypłaty — zwłasz
cza, gdy, naprzyklad, w jednym dniu 
zbiegnie się kilka kategorjl wypłat ulti
mo mics ęczne we czwartek : c Ile rf<w • 
nomierniej rozwijałby się tok interesów 
gdyby można było tego uniknąć. 

Dlatego możeby ! u nas pomyśleć o 
umownem eszelonowaniu niektórych wy 
płat i zapłat na większą ilość dni w ty
godniu względnie w miesiącu. Oczywiś
cie organizacje gospodarcze mogłyby tu 
wiele zdziałać. a. 

Vv notesiku bus nessmana. 
Łódź, 10 lipca. 

KOMISJA A N K I E T O W A m. Kałowie zdecy
dowana nie ustalać cen maksymalnych na arty- W1CIELI firm zagranicznych 

S P R A W A OPODATKOWANIA PRZEDSTA 
nasunęła ostatnio 

kuły żywnościowe. Ciekawe są motywy tej de- I szereg wątpliwości. Okólnikiem z 10.4. 1928 r. 
cyzji. Komisja stwierdziła mianowicie, że na to- ministerstwo skarbu wyjaśniło, że w wypad-
wary, na które ceny nie ustalono — wolna kem- > kacb gdy firma zagraniczna mająca w kraju 
kurencja doprowadziła do zniżki cen; natomiast j przedstawiciela stałego, dokonywa bezpośrednio 
na towary objęte cennikiem ceny utrzymywały [ nabywcom sprzedaży, płacąc od tych sprzedaży 
się na poziomic urzędowym prowizję przedstawicielowi — to za obrót poczy 

KONCENTRACJA nastąpiła w ostatnich ty- tuje się nie wysokość prowizji, ale całą wartość 
godnlach w przemyśle naftowym. Francuski kon 
cern naftowy objął większość akcji towarzystw 
akcyjnych: „Karpaty", „Nafta" i „Fanto". W 

| rękach sp. „Premjer" zostały połączone zakłady 
produkujące ok. 2.400 cystern oraz ośm rafinerji 
przerabiających 3.600 wagonów miesięcznie. 

M IN ISTER P R Z E M Y S Ł U I HANDLU przy
jął w dniu 6 b. m. na audiencji delegację stówa 
rzyszenia przedstawicieli handlowych. Delegacja 

I podkreśliła, iż zawód przedstawiciela handlowe
go spotyka się w Polsce z dużemi trudnościami 
wobec częstych nieporozumień co do roH gos
podarczej przedstawicieli handlowych czego na
stępstwem jest nieprzychylne Ich traktowanie 
zwłaszcza w zakresie podatkowym i paszpor
tów zagranicznych. 

towarów. Naskutek Interwencji czynników gos 
podairczych wyjaśniło obecnie ministerstwo skar 
bu, że okólnik kwietniowy nie narusza w tri 
czem dotychczasowych przepisów i że w wy
padkach wskazanych w par. 16 rozporządzenia 
wykonawczego przedstawiciele firm zagranicz^ 
nych płaca podatek tylko od obrotu. 

W P. K. O. w pierwszym tygodniu ubezpie 
czeń życiowych ubezpieczyło się 4.000 osób 
głównie ze stolicy. 

P O M I M O W A L O R Y Z A C J I ceł importerzy 
w dalszym ciągu sprowadzają do Polski znacz
ne Ilości towarów kolonialnych. — Wskutek 
pojawienia się smacznej llośd protestów w tej 
branży importerzy stosują większe środki ostroż 
ności w kredytowaniu, 

Kwestja, podniesiona przez prof. Hir-
scha, i u nas nie jest nowa. Przypomina
my sobie wszyscy, tą samą intencją po
wodowany projekt ministra skarbu wy
płacania uposażeń urzędniczych dwa ra 
tj na miesiąc 1 i 15 każdego miesiąca, 
— projekt, który niestety nie doczekał 
«ię realizacji, 

W Polsce specjalnie na gruncie łódz 
kim tradycyjnie jednolite okresy wy
płat i zapłat dają się dotkliwie we zna
ki. Specjalnie w Łodzi dotkliwy jest 
brak pieniądza i specjalnie tutaj rozmiar 
obrotów wymaga wielkiej ilości gotówki 
do wypłat i zapłat — stosunkowo więk
szej aniżeli np. w analogicznych warun
kach na zachodzie wobec niedorozwoju 
obrotu bezgotówkowego, czekowego i 
clearingowego. 

Wszystkie niemal przedsiębiorstwr 
płacą swym pracownikom umyslowyrr 
w tych samych dniach (1 i 15) każde;' 
miesiąca; wszystkie niemal przedsięblor 
stwa płacą swym robotnikom w tym sa
mym dniu tygodnia (przeważnie w czwar 
tek). Niemal wszystkie większe przed
siębiorstwa wypłacają swym dostawcom 
także w jednym 1 tym samym dniu tygo
dnia (przeważnie wypłacają w piątek re
sztę pozostałą po czwartkowej wypła
cie robotnikom). Weksle wystawia się 
acz już może mniej ,,obowiązkowo" niż 
dawniej — na ultimo I raedln mieląca, 
cały szereg zapłat niewekslowych po
nadto umawiany jest na ten termin. 

Każdy w Łodzi wie jak szczególnie 
dotkliwy jest brak pieniądza w Łodzi w 

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y . 
Nowy Jork, 7 lipca. Bawełna amerykańska. 

Zamkniecie: styczeń 22.13—14, luty 22,06, marzec 
22.00—04, kwiecień 21.94, Upiec 22.29—30. sl«r-
Pień 22.30, wrzesień 22.37, październik 22.44—47, 
listopad 2236, gTudzleń 22.28-^31, loco 22 80. 
( Liverpool, 7 lipca. Bawełna amerykańska. 

Zamknięcie: styczeń 11.67, luty 11.63, marzec 
1*1.63, kwiecień 11.60, maj 11.60, czerwiec l l i 6 , 
lipiec 11.97, s ierpień 11.92, wrzesień 1198, paź- i 
flzicrmik 11.77, listopad 1167, grudzień 11.07.1 

. ' k j c o 12.67. 
Liverpool, 7 lipca. Bawełna egipska. Zam

knięcie: styczeń 20.77, marzec 21.04. maj 21.05. 
Upiec 20.25, wrzesień 20.85, listopad 20.90. loco 
20.35. 

J a K z e łafwo jest t e r a z 
śnieżnobiałą 

b i e l i z n ę 

miec 

M; 
I L O jest cieszyd 
się zawsze wido
kiem ś w i e ż e j i 

ślicznie upranej bielizny. 
K a ż d a gospodyni może 
obecnie osiągnąć wspaniale 
rezultaty, me narażając się 
na wydatki, duże umęczenie 
i niemiły zamęt w domu. 

Kto sie trzyma nowego systemu prania—tryumfuje l 
Z radością powitały kobiety nowy rodzaj mydlą, spełnia
jącego pracę rąk ludzkich w formie ulepszonej, która 
wyklucza tarcie bielizny. 
Rinso — niezbędne w każdem gospodarstwie, pracuje 
intensywnie i skutecznie. 
Rozpuszcza się szybko w wodzie gorącej. Piana jaką 
wytwarza jest w najwyższym stopniu aktywna, i łagodnie 
przenika przez każdą nitkę. 

Bielizna pierze się . . . moknąc l 
Można osiągnąć maximum czystości bez pracy i wysiłku, 

piorąc bieliznę przez mocze-
• nie jej w roztworze Rinso. 

Rinso pierze w całem tego 
słowa znaczeniu " grun
townie," nie nadwątlając 
tkaniny. 
Staranne kilkakrotne spłuki
wanie bielizny jest najważ
niejszym punktem. 

PRÓBKA DARMO— 
KUPON. fcJ52?^;."!ft SpóUn Akcyjne!, .-Ma-rynk 

Pocitowi 470, F-ocata Clowna. Wutam*.-
Unreaam o bezpłatne praeelante 
wysuraająeegn na próbne pranie. 
Imię I aanrieko 

A d m .... 
I .R. ( J» 

mi próbnego pakietu Rinao 

(Uprawa aie o wynane pieanie.) 

R. S. Hudson Ltd., Anglja. 
R.r-.it—s 

I. Targi Północne 
wystawa rolniczo - przemysło wa 

w Wilnie. 
Zamiar powołania do tycia Targów Północ

nych w Wilnie, aczkolwiek istniał oddawna w 
społeczeństwie na terenie ziem północno-wscho
dnich nic mógł być z różnych przyczyn siłami 
tegoż społeczeństwa zrealizowany. 

Ziemie te bowiem niezwykle ucierpiały w o-
kresle wielkiej wojny światowej i różnych oku
pacji. 

W Wilnie — historycznej stolicy tych ziem 
zrujnowane zostało rzec można doszczętnie 
kwitnące tu niegdyś życie handlowe 1 do dni dzi
siejszych nie mo-ic podnieść się z upadku. 

Wilno, pamiętać trzeba, lezy przy niewyko
rzystanych drogach tranzytowych, k^rych ot
warcie uzależnione jest Jedynie od ułożenia się 
warunków politycznych pomiędzy zaintereso-
wanemi państwami. 

Otwarta droga kolejowa na Łotwę 1 inne pań
stwa nadbałtyckie jest zawąską, za drogą, a 
więc niedogodną i niewystarczająca, by oprzeć 
na niej cały tranzyt towarów, ba nawet ruch c-
sobowy. 

Trzebaż było takiej okoliczności, jak strejk 
w kopalniach angielskich, aby droga ta ożywiła 
się na kilka miesięcy dzięki skierowaniu przez 
nią części ówczesnego wywozu węgla polskiego 
do portu ryskiego. 

Wszystkie względy — nasuwają poprostu ko
nieczność unormowania dotychczasowych wa 
runków współżycia gospodarczego Polski ze 
swymi sąsiadami t u północy i wschodzie przez 
wzajemne poznanie się 1 zorientowanie stron za
interesowanych na jakich podstawach współży
cie to ma się rozwijać. 

Inicjatywę tę podjęła aa schyłku roku tóie-
gtego „Polska Liga Gospodarcza". 

Natychmiast po zawiązaniu przez inicjatorkę 
kantaktu z wiieńskiemi sferami gospodarczeml 
zorganizowanemi znacznie wcześniej w koini-
ted targów wileńskich ustalono, iz obok targów 
pod nazwą „północnych'1 — organizowana bę
dzie wystawa rolniczo - przemysłowa. 

W związku z tem, 17-go grudnia r. ob., utwo
rzony został komitet wykonawczy I-ych targów 
północnych i wystawy rolniczo - przemysłowaj 
z prezydentem m. Wtfna p. Józrfeni Folejewskim 
— jako prezesem na czele. 

Komitet wykonawczy, w skład którego w e 
szli wybitni przedstawiciele wileńskich sier han
dlowo - przemysłowych i rolniczych nie tylko że 
urna! za,konieczne utrzymanie kontaktu c Pol
ską ligą gospodarczą, lecz powierzył jej całość 
spraw organizacyjno - handlowo - propagando
wych, biorąc na siebie spiawy inwestycyjne. 

Najwyższy protektorat nad pierwszymi tar
gami północnymi i wystawą rolniczo - przemy
słową w Wilnie objąć laczyl Pierwszy Marsza
lek Polski, Józef Piłsudski. 

W ślad za tem komitet wykonawczy znalazł 
należyte poparde n wszystkich czynników rzą
dowych, co niewątpliwie podniosło wysoko aa 

•zewnątrz znaczenie i charaker przedsięwziętego 
dzieła. 

O zrozumieniu przez czynniki gospodarcze 
doniosłości organizowanych targów-wystawy, 

świadczy najwymowiuej fakt, iż dotychczas za
jęte gostały wszystkie miejsca w głównym pa
wilonie argów, oraz prawie cały tpren wyzna
czony w planie na eksponaty rotnierwa i zwią
zanego z niem przemysłu. 

Pozstem na terenie buduje się kilka pawilo
nów I kiosków prywatnych oraz stoiska pod ży
w y inwentarz gospodarski z terenów najwięcej 
wystawą zainteresowanych. 

Pod teren targów-wystawy magistrat m. 
Wilna oddał największy 4 najpopularniejszy za
kątek miasta tak zwaną dzielnicę ogrodów u 
stóp historycznej Góry Zamkowej 1 sąsiadują
cych t olą przez Wllcnkę wzgórz Altarji poło
żoną. 

Obecnie prawie że definitywnie określić mo
żna charakter targów-wystawy J uprzytomnić 
sobie Ich przyszły widok. 

Wspomnieć się godzi. Iż Jednocześnie orga
nizowane są: wystawa naukowa 1 wystawa ma
jąca zilustrować dorobek państwowości polskiej 
na ziemiach północno - wschodnich. — Ekspona
ty przeznaczone do tych działów ulokowane zo
staną w słynnych murach po-beTnardyńsktęli 
zajmowanych dotychczas częściowo przez wy
dział sztuk pięknych uniwersytetu Stefana Ba
torego, częściowo zaś przez wojsko. 

W okresie otwarcia Tagów-wystawy (od 1S 
sierpnia do 9 września r. b.), zapowiedziało 
swój przyjazd do Wilna szereg wycieczek z ca« 
lego kraju i zagranicy. 

Wilno od wielu lat słynie z swej pośchmości, 
a wiec tembardziej teraz czyni przygotowania 
do należytego przyjęcia l zainteresowania wszy
stkich przybyszów na targi. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY W A L U T O W E J 

D E W I Z Y : Belgja 124.40. Holandja 359.20, 
Londyn 43.43, Nowy Jork 8.90, Paryż 34.97, Pra
ga 26.42, Szwajcaria 171.82, Wiedeń 125.67, Wło 
chy 46.82. 
PAPIERY P A Ń S T W O W E I L ISTY Z A S T A W N E 

DolaTówka 88.50, 87.75, 89, 5-pnoc. pożyczka 
konwersyjna 67, 5-proc. pożyczka konwersrina 
kolejowa 61.75, 6-proc. pożyczka dolarowa 1920 
r. 86.25, 10-proc. pożyczka kolejowa 104. 4 i pól 
proc. listy zastawne ziemskie 52.75, 52.85, 5-pr. 
obligacje Tow. Kred. m. Warsaawy 59. 8-proc. 
obligacje Tow. Kred. m. Warszawy 74.50, 6-pr. 
obligacje pożyczki konwersyjncl m, Warszawy 
62 50, 7-proc. listy zastawne ziemskie dolarowe 
83.00. 

A K C I E 
B*nk Dvskontowv 135. Bank Handlowy t lT. 

Bank Polski 179.30. 178, 178.75. Bank Zarobko
w y 82.50, Spless 160, Siła 1 Światło 150, Gosła
wice 65. 64, Wysoka 188. Nobel 3275. 33. Ce* 
-fehfci 42, 42.50. Parowozy 1 om. 4150, Stara
chowice 56, 56.50, Zawiercie 26.25, Borkowski 
15.50, Bank Małopolski 2650, Klucze Ł 
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KINO SPÓŁDZIELNI 
Pracowników Państwowych 
Komunalnych i Soołecznych 

w ŁODZI 
ul . Sienkiewicza Nr. 40 

10 VII Jljlebub/fht 1928 :Mb 189 

Kino w o g r o d z i e : — W racie niepogody — na sali . Nastąpny program: 

Od wtorku 10-go lipca Q > | (Q ffk J/W J jgk 
do poniedziałku 16 wt. • B*m. 1 1 1 

Wielki dramat ludzki, który prawo piętnu|e mianem zbrodni. 
Głośny proces o dwużeńslwo. który byt tematem rozpraw całego świata cywilizowanego. 

L U — w rolach główneyb: -
M A R J A J A C O B I N I . Henny G E O R G E , A N I I A D O R R I S I E * N E S T V E R E B E S . 

Początek w dni powszednie, soboty 
niedziele i święta o godz. 4-ej po poł. 

Doktór 

Klinger 
C h o r o b y w e n e 
r y c z n e , a k O r n e 

I w ł o s ó w 
l e c z e n i e l a m p a 

k w a r c 
Andrzeja Nr. 2 

Tel. 32-28. 
God'iny przyleć: 

od 1.30-2.30 dla Pań 
od 6—8 dla Panów 
Wniedziele < swlę-

od 10 — 12 

i. 
D R M E D . 

Specjalista chorób 
Skórnych I wene
rycznych I włosów 
Gabinet Róntgens 

światło-leczwiczy 

m.Piotrkowska U4 
rój; Ewangiellcklet 

TeL 2 9 - 4 5 
Przyjmuje: od 8-2 
8-8. Ola pań od 

dzielna poczekalnia 
od >•* oo 

Dr. Grosglik 
Choroby skórne. 

i weneryczne 
Instytut K&ntgeno 
leczniczy i swiat-

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 
Mila Hiłciuszki 27 4 

T e l 0 1 - 7 8 

Dr. med. 

bubiez 
C e g l e l n l a n a 4 3 

T e l . 4 1 - 8 2 . 
Specjalista chorób 
skórnych, wenerycz
nych 1 moczoptćio 
srych. Naświetlanie 
lampą kwarcową. 

Przyjmuje od 
g. 8 do 10 rano 
1 od 5—8 w. 
Dla pań od 3—5 

oddzielna poczekał 
nia. 

Choroby skórna 
i weneryczne 

Moniuszki 5, 
telef 70-50. 

PrzWmule od 1—2 
I od 7—8. panie 

od 3—4, 

Dr. med. 

Chor. wewnętrzne 
Andrzeja 43 

telefon 64-21. 
Przyjmuje od 11-12. 

D r . m e d . 

SI 
M o n i u s z k i 11 , 

telefon 63-22. 
Choroby skórne 

i weneryczne elek-
troterapja. 

Przyjmu|e od 8—10 
i od 5—8 wlecz. 

Dr. med. 

BRAUN 
p o w r ó c i ł 

Południowa Nł 23 
teL 40-26 

Specjalista chorób 
s -ornych i wene

rycznych leczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
przyjmuje od 9—11 
rano l od 5— 8 pp 

W Paryżance ul Kraszewskiego 

K R Y N I C A 
ORDYNUJE PRZEZ CAŁY SEZON 

Di. i i . Mikołaj Bornstein 
B a n a H a n a a w 

Ogłoszenie. 
M a q l s t r a ł m . G r o d n a poszukuje dla 

Elektrowni Miejskie) kilku palaczy wykwalifikowa
nych i egzaminowanych, do kotłów parowych wod-
norurkowych systemu „Babcock & Wilcojc" z łańcu-
chowemi rusztami, podwlewcm 1 sztucznym ciągiem. 

Termin dla składania ofert wraz t refe
rencjami, odpisami świadectw i warunkami wyzna
cza się dwutygodniowy. 

MAGISTRAT. 

B flfAflflllJfl lz^!ELom^l!pL 

18 I I I i i V ID I r b l i k i - N " P i 5 Z i r o ! < 
ftllULSliILlnal BJ* nazwisko-miesiąc u-
g i « W M « l l l « l rodzenia, otrzymasz 

Syndyk tymczasowy upadłości d M m o . b r ° " u r e - °* 
Heleny GalusińskicJ wzywa wierzycieli * « » ' « ; • charakle-
firmy „A. Galuslń<kl" aby w terminie r u > * I O ] ? O T C ' - P"*' 
40-dniowym t, J. do dnia 20-go sierpnia . ? a c £ ° / a ' W m W 
1928 r. osobiście lub przez pelnoraoc- r j " ' " 1 . * . „ . ^ w V Ć 

ników oświadczyli z Jakiego tytułu i w możesz Adresu! War 
Jakie) sumie są wierzycielami oraz. aby ^ A W , A ' T * I « 
złożyli tytuły swych wierzytelności w "Wiedza Tajemna 
kancelarii Wadziału Handlowego Sądu f k , r T i P ° c z . t o w a 

Okręgowego w Łodzi. 571 Załączyć n>me|-
" _ , , , sze ogłoszenie Zna-

S p r a w d z c n i e _wierzytelno- c i e i j pocztowy na 

Do sprzedania re-
sorka używana 

w dobrym stanie i 
dwa koła do węglo 
wego woza nowe o 
kute nowera żela

zem. Wiadomość: 
Żeromskiego 63 w 
Łodzi, W. Krzesz-
kiewicz 12 

Do sprzedania kil
kadziesiąt płacy 

w różnych punk
tach miasta, oraz 

do wydzierżawienia 
garbarnia na dogod 
nvch warunkach jak 
również do odstą
pienia 3 pokoje z 
kuchnią i 2 pokoje 
z kuchnią 1 wygo
dami. Biuro „Fortu
na" Łódź, Karola 18 
teL 62-10. 15 

Plac do sprzedanie 
narożny 70x40 

w Rudzie Pabianic
kiej przystanek Ro
kicie ul. Stara Rudz 
ka i Łąkowa. Wia 
domnść: Żeromskie
go 63 w Łodzi, W. 
Krzeszkiewicz 12 

Ford Taksówka do 
sprzedania Wia

domość: Wróbla 15. 

Sklep narożny 
oknach wysław. iwo P0przy1mieA studeni ^ \ ^ \ f\ śf% 

m i Wymagania skrom-| A l B B \śf \*W \ś* j \ jag * 
. J - „„ ni . . . k 5\rmtn W 

wych z pokojem 
urządzeniem nada- ne. Of. sub „Skrom 
lący się na galante- ny" do admin. Re-
rji lub 

do 
innei bran- publiki, 
odstąpienia • 

K. 

ł u p i n e k k a k a o w y c h 
d o S D r z e d a n l a . 

Wiadomość: 
Napiórkowskiego Ks 23 
G O S I O M S K I i S - k a 

Oferty do adm. Re- sjptrzebnl chłopcy 
publiki sub .Zielo | f do wózka, oraz 
ny Rynek". 15 dziewczynki do prak 

- ••' tyki. Wiadomość u 

Zakopane. Pensjo-pudełkarza. ul Wól-
nat „Rndlon" ul. czańska 52. 

Chałubińskiego pod 
zarządem Berenbau 
mówny. Kuchnia wy 
kwintna. Pokoje sło chownośd kasjerka kilkunastu łat na rynku łódzkim, dobrze 
neczne. Ceny umiar D O S i „ku)e posady, wprowadzony w fabrykach, mydlarniach, 
kowane. 1 8 v

 Ł a ł k 0 f e r t y sub składach larb 1 składach aptecznych 
. ż v w a " d o « ł » . R e . 0 j , B i B , | | s }rzedeź BOOTCII I.rm. 

Oferty sub. „M. A. 36". 

Ntoda energiczna 
o miłej powierz branży techno-chemlcznej. pracujący od 

publiki. 

Rutynowany bu-
P o t r z e b n a 

10 

alter plerwszol 
rzędna siła ©rgani-l 

do 30 zł, dzień "cyJna. obrnajmlo-
nie zarobią ny dokładnie z bl-

zdolnl i wymowni ''nsowaniem i ko- _ 
młodzieńcy przy respcndencią poszu ~ 

zbieraniu zamówień k u I e posady buchał (>«aelitka) DO LECZNICY dla nrzychn 
na portrety. Zgło- '•«•«• sekretarza, ew. dzących chorych. 

kas'era dn instytu- O'" 1 ? ' referendami sub. .Lecznica" do admin. .Republiki" • '-•"mca^ 

kasjerka 
szenla codziennie 

od 10-12 przedpoł.''1 V a " d l ° T l h*nt 
!Mcda" Kilińskiego k u >«* m a ' * - t k u ' 0 1 

Nr. 86. sub .B. 16" Przedstawiciel 

lei nastąpi w Kancelarii Wydziału Han
dlowego Sądu Okręgowego w Łodzi w 
dniu 4 września 1928 o godzinie 12-ej 
w południe. 

Syndyk tymczasowy 

Felicja Olszerówna 
a p l , a d w. 

przesyłkę. 

Dr. med. 

l e t a r t D l j s l a 

U/ajner 
Piotrkowska73 
Specjalista usuwa
nia zębów bez bólu 
'.cby sztucine 

B u c h a l t e r J I - ko-
respondencJL steno
grafii (polską i nie
miecką) pisanie na 
maszynie, uczy szyb 
ko metodą uprosz
czoną Piotrkowska 
79. front i-e piętro 
mieszk. 7. 

Dl. 6-oo Sierpnia 
(Benedykta) 16. 

zbór. skórne dróg 
mocz, weneryczne 

i 'kobiece. 
Preyjm. od 9—12, 
przed poL i 6—8 

dla pań od 5 do 7 
W niedziele i święta 

od 10 do 12-ej. 

Dr. med. 
Ś 

J. 
Zielona li 

Choroby skórne 
t weneryczne 

Usuwanie szotcą-
cyoh włosów elek

trolizą 
Leezenle lampą 

kwarcową. 
Priyimuje od 4—8 

Panie od 4 - 5 
Niedziela «— I 

Ola niezamożnych 
c e n y l e c z n i c 

MumM 
władający Językami 
polskim, rosyjskim, 
niemieckim, angiel , 
skim, francuskim i 
hiszpańskim poazu-
ku|e posady. Oferty 
prosi się skierowy
wać do adm. Repu
bliki za Nr. 14857 

Powrócił 

Dl. i i P. I 
Z A W A D Z K A 1 0 , T E L . 6 - 3 0 . 

Choroby skórne 1 weneryczne. 
Przyjmuje od 8—1-ej I od 5—8-eJ 

Dla pań od 5 —6-e|. 

Pokój 
DIDci)l0W3Dy 

ifroniowy z elek-
'tryczn. światłem 
i wszelkiemi w y ' | 
godami wolny od 1 

1-go 1'pcH. Wia
domość: Żerom
skiego 22 m. 14 

O B Odstąpię od 
B i l l zaraz w śród 
mieściu warsztat z 
kablem elektrycz

nym cena rbl. 300 
rocznie. Od 7 — 9 
Południowa Nr. 20. 
m. 15 14 

Krynica-Zdrój. Pen 
sionaty: .Trzy 

Róże" i .Fogel" po 
cenią pierwszerzęd 

ne pokoie słoneczne 
z werendamL Tel. 
Nr. 19 i 17. 37 

•11 b a zaraz ffdolny pracownik 
r°zdoeina manicu- fi Voin<*> dobrze zaprowadzonej fabryki wyrobów 
rzystka gwarancja n ^ N a r u t o w l c z a 5 ' włókienniczych, pracujący od trzech lat 

30 złotych Kilióskie — ~ w Bydgoszczy i Woj. Pomorskim i za-
go 151 Bloch. 10 Potrzebny fryzjer prowadzony w pierwszorzędnych łir-
_ , — — m w m , T lub fryzjerka do mach, poszukuje drugiego dobrego za-
O I „ I ^ „ K ^ . !,.«» prowadzenia lub stępstwa. Łaskawe oferty pod .Byd-
gotrzebna Jest S te - .£ ń ł t ł , a l o n u d a m . w

 fioszCz" do admin. Republiki, r spółki salonu dam-nolyplstka z grun ^ d o h n e 

towną zna,omością 
korespondencn Pol; k ? d o bre. Oferty do 
sVleUJi°^±T Republiki sub .Nr. 

° j e r t y . e k i a d B Ć

J i w 
do admin i str. pod 
.Szage" 10 

N a u k a 
wjchnwanit 

Jstrzeżenie. Ostrae 
gam przed na-

WBt jbyciem aktu rejfen-
H j talnerjo od nabytego 

I przeżeranie od p. 

Z
Fryzjer damski o- B M W l I i B H ł U a i M Efenberfia placu w 

raz fryzierka po- _ . . , . . IRudzle Pabianickiej 

SK^" , ""^"Tlrzebni. Ceglelniwa AD?ie1s,HeS0. p ° d " P™T ul. Browarnej 
(tek) maiących ob «e«»^ « |l ł u g ł ntwei meto- ^ r / 2 3 . Akt powyż-

szerne znajomości /^J^ dy wyucza w krót-[„_ z o s t a ł m { , a b r 0 

poszukuję do ' P ' " - . kim czasie rutyno- 7

 z e z S t e f a n a J a 

dąży znanego arty- potrzebna ekspe- w a n a nauczycielka, '„„.zewskierfo tech-
kułu. Byt zapewnio X d entk. do skle- W ólczańska Nr. 62. i" " e W * " ™ 

50 Zit. NAGRODY i 
K u p n o i 

s p r z e d a ż 

Dnia 8 b. m. zagubiono w tramwaju 
suknię, jedwabną granatową 
Uczciwy znalazca zechce zwrócjć p. adr. 

P i o t r k o w s k a 3 5 , m . 8 . 

Do P. T. Zarządu 
„ B y k u r C h o l i m " 

p. n. U z d r o w i s k o 
W ŁODZI. 

W imieniu TV grupy kuracjuszy 
/wających na kuracji 

wisku, dziękuję P. T, ZarządowL perso
nelowi i innym, 

Samochód-Opel 
6 cylindrowy 

6 osobowy w ruchu 
otwarty w b. dob
rym stanie jest do 
sprzedania. Wiado
mość w biurze Wy
działu Powiatowego 
w Łasku. Telcion 
Nr. 34 lub 17. 10 

Pokój umeblowany 
do wynajęcia, 

Nawrot 34. m. 2. 11 

Pokój s wszelkiemi 
wygodami uży

walnością łazienki 
z całodziennym u-
trzymaniem lub bez 
do oddania Zielona 
Nr. 8 front II piętro 
mieszk. 13. 

przebywających na kuracji w Uzdro- |Jorteplan w do
brym stanie ta-

szczególnie gospo- nio do sprzedania, 
Perecowi i siostrom, za szcze-

Żądajcie wszędzie 
łóżka polowa skła
dane „ P a l i s a - ^ a -
t e m " za które gwa 
rantujemy na 3 lata. 
Stale na składzie: 
łóżka metalowe, a-
merykańskie. polo
we 1 lóżka-stół. 
wózki sportowe, 

krzesełka dziecinne 
oraz materace wy
ścielane i miękkie. 

P ó ł n o c n a 2 4 , 
t e l . 31 -85 

darzom p. 
rą. troskliwą i sumienną opiekę i pie 
lęgnowanie nas. 

Tą drogą składamy swa szczera (Jamochód osobowy 

Nowo-Cegielniana 
38, m. 14. 12 

podziękowanie Jeszcze raz. 
iYlarja G e l b a r d t 

Łódi, 8.YIL 

POTRZEBNY 
AKWIZYTOR 

IB W dobrym stanie 
okazyjnie do sprze 
dania. Kilińskiego 
Nr. 112. Wiadomość 
w biurze. 10 

WgaTcki^ 
Ele

ganckie damskie 
płaszcza Wełniane 
towary na palta i 

dobrze wprowadzony w tutej- , u k nJ«- Crep-de-chi 
~ J * nc. Jadwahna D O M 

szym przemyśle 
d o b i u r a w ę g i o w e q o 

Zgłosz. pod „Węgiel" do admin 

ne. Jedwabna pope 
lina Etamina, Muśli 
ny. Kretony. Poleca 
Leon Kubaszkin. 

Kilińskiego 44. 31 

Okazyjnie motor 
elektryczny od 

6 do 10 HP. kup ę. 

Pokól umeblowany 
6-go sierpnia 32. 

m. 26 do wynajęcia 

jidnaimę pokój u-
U tnebl. 1 lub 2 
panom, Narutowi
cza 42, m. 13. 

okój umeblowany 

ny. Po bliższe iufor pu fcoL-Wywcze- ^JTTi&U*i I ^ J S ^ s o f t 
macie zgłosić się go z Jęz. memleck, C ( J 2-4 pp, 10 1 u P r , " a m - O S 0 D V 

Zachodnia 68, u p. Nawrot 15. Kuli- • f l 
Aizenberga od godz. gowski. 
11—2 i od 4—9 w., 

wiedzące, gdzie się 
jznajduje Jonuszew-

Stenografji wyucza ski o podanie mi 
listownie najdo- bliższych informacji 

t l i drzewnym p r z e g k o n a | e | i n s t y | u t S t e za wynagrodzeniem 

Potrzebne zdolne W m V ś l e „ P 0 " u k u _ nograiiezny - War- Feliks Kwiatkowski 
^ i e n k i l o °.zy- ł j P ™ ^ , Krucza 26. .Napiórkowskiej 79 

cła. PańsU Nr. 8. " f ^ V U ' c , , e "le«8iSC," Przytyk. chowlec . 11 ^ .Stenograf Pol; 
ski" 30 

6 1 — U 

ywany reperują 
Tkalnia sztuce-_ . , . riońców s własny 

m o ś c T i ę z y ^ p o l - " " ^ ^ * ^ ^ 1 0 

.kiego i 'aiJmłeckie r o n a s k l e ń 0 ! Ł 8 klas. specjalność 
go dla interesu ga- , , , . polski, matematyka, 
lanteryjnego netych ydolni agenci do- Margulies, Gdańska 
miast poszukiwane.** kładnle obznaJ-Nr. U. telef, 59-16,' 
Oferty z podaniem mieni z branżą drze- od 4—7 
dotychczasowego za w n ą poszukiwani do _ _ 
trudnienia, wieku sprzedaży drzewa 

oraz wysokości wy opałowego. 

PJordka Lejzero-
1 3 1*1 wicz zgubił do> 
— wód osobisty, wyd. 

w Łodzi dn. 1.5 26 
r. za Nr. 220. 10 — go kursu rutyno-

maganego honora-» podaniem releren w a n a n a u i e l l c a 

r|um. Oferiysub c|ł składać w adm. u d z - e l l e k c j i o r a r 

.Zdob." Republik, sub .W.7" k o r e p c t Y c ) i ; R «toS 
- k r e . . . szkoły średn. ^ ' p o b w y d a n y 

przez Kom. Pob. w Poszukuję zdolnego 
chemika do sa' 

modzielnego prowa 

Przygatawla do e-poszukuję posady 
12 

do wynajęcia dla dzenia pralni che- kilkuletnią praktykę , n ° ' ć '?^""'tyka . . 
lub 2 osób węjśc. „ , i C I B e | i Jarbiarni. oferty sub „Sekre - ł a c , o a ' h , 8 , o r l a - N ? ' X S. I? L Pk ? lrt, 
. k . . . „ ! . » ntAiB. r i l - j . . J - o 1 .1:1. : ? U D . " ° „ B r n . n a i c l l 74. m . 9. »• Wyst. 5Z. Komi 

1 
niekrępujące Głów 
na Nr. 9. m. 12. od 
1 do 3, 

Frontowy pokój dla 
pana 

67. m. 1. 

Do wynajęcia po
kój aiagancko 

umeblowany z nie-
krępulącym walśc. 
Piotrkowska Nr. 121 
mieszk, 35. 

Oierty do Republiki t a rk" a" do adW R e - r " ' ° ^ c " 9 ' 
sub .Zdolny J. P." pubUlcL 

poszukiwana manl-
"ryzi 
Pol ka. Zakład, 

dniowa 4. 

wyst. Sz. Korna-
rzewski, Starogard 

_ Ina sumę zl. 200.— f i * z "̂ ssritaS r curzystka fryzjer Rjjalster tkacki 
u- • • (Dessinatcin/ v.u,,u D i | . | n : 

samodzielny długo- « ju . państwowego, ig B a n k , J Ł L Ł D L O W Y . 
, letni fachowiec 

branży damskich Ostrzega sic 
nabyciem S. 

przed 
Dob-

10/40 P. S. prawie nowy do sprzedania, Oferty sub „Zł. 500 
Wiadomość ;Cegiclniana 62. do adm. Rcpubikt. farb. 

Pokó| umeblowany 
do wynajęcia 

Narutowicza Nr. 32 
mieszk. 5. 

rokój umeblowany 
kawalerski z nie-

krępując, wejściem. 
Nawrot 63. Skład 

Uczenie, z dobre-, D r B n ^ % * w * # * * « » « a > Inabyc.em 
mi referencjami ̂ T o l u s T u kte^ KKJCtfKK rucki. Cegielnian. 

mog, s i , zgłosić d o ^ , ' a u

w

k

c

8

h > firmy A, Jakubo-
wicz. Piotrkowska ^ ^ 1 / ° ^ 
Nr. 16. U d * 0 l , r t y p o d 

'23. Zwrot za wyna
grodzeniem. 

Dola 9 lipca zgu
biono weksel na 

zł. 100. z wystawie 
nia Breitsteln, Za-

ragnę Jak z bajki kątna 23. na zlece-
poznać miłą | nie R. Breitstein. 

olskiej piso- sympatyczną, intcli- pierwszy żyrant 1 
miecki, poszukuje wni, Kursy buchał- gentną. samodzielną i Wadowicz, płatny 

zajęcia na godziny teryine prof. Seku- panią do lat 30 tyl- 11 lipca r,b, Niniej-

|£etdy Polak powl-Dyplom, prawnik 
energiczny bat 

dlowlac, biegły ko- wnle (ortograficznie) A 
respondent i tłu- uezcie się więc listo I 
macz polsko-nie- wnie po 

Ku 

popołudniowe. Ol. 
sub „Facundus" do 
adm. Republiki. 11 

łowicza, Warszawa, ko w elu towarz 
i.órawia 42, z-ąd-aj kim. Oferty do a< 
cic prospektów, 15.7 sub „Ideał 

zys | szem unieważnia 
dm się, l.M. Doktorezyk 

'Brzezińska 19. 
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« ^ f l l t f t l i l i ' * -
uiuiffioii stpiiiitr 

rae wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
a l 4JK). za odnoszenie do domu 40 cr.; z prze

syłka poczt, w kraju zl. 520. zasranlce z l 720. 
,JExprwa" I „Republika" wraa s odooszenlcci I złotych. 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 8 er. za wiersz mlUmeu. (na stronie 10 szpalt). W 1KSCIE: 40 Bft 
Za wiersz mil (na str- 4 szpalty NEKROLOGI I NADESŁANE 30 gr za wiersz ml. 

' , - a = c : na str. 4 szp). Zaręcz. I zaślub po ekscle IC zl. ZamleKowe o 50 pt. Zar/i. o »0y ̂ s 
araiei Za terminowy drąc oeloszeń adm. nie o dpowlj/le- Drobne 10 cr. Posznk pracy 5 gr- Najumlcfisc 50 sir* 

1k Jaiukautl .Kcnufailka" w. a aaj.g*ia. Peulra-nwitaa 4Bi «a» 


